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Nad dalszym rozwojem
socjalistycznych sił wytwórczych

XIII Zjazd KPCz rozpoczął obrad

Korespondent PAP red. Zenon Wilczewski donosi: 
wtorek 31 maja, o godzinie 9 rano, w wielkiej sali Pałacu 
Zjazdów w Pradze rozpoczął obrady XIII Zjazd Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji który oceni przebytą już dro­
gę budownictwa socjalizmu i nakreśli perspektywy dalszego 
rozwoju Czechosłowacji.

We

W prezydium zjazdu zajęli 
miejsca członkowie Prezy­
dium KC KPCz z pierwszym 
sekretarzem Antoninem No- 
votnym na czele i inni dzia­
łacze partii oraz przewodni­
czący bratnich partii komuni­
stycznych i robotniczych: se­
kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR prze 
wodniczący Rady Państwa 
PRL Edward Ochab, pierwszy 
sekretarz KC SED, przewodni 
czący Rady Państwa NRD — 
Walter Ulbricht oraz szeregu 
innych partii komunistycz­
nych ze wszystkich części 
świata.

Konferencja MOP 
w Genewie

Dzisiaj rozpoczyna się W
Genewie 50 konferencja gene 
ralna Międzynarodowej Orga 
nizacji Pracy, W obradach 
wezmą udział delegacje rzą­
dowe, jak również przedsta­
wiciele pracowników i praco­
dawców z 114 krajów człon­
kowskich MOP.

W skład delegacji polskiej 
wchodzą: ze strony rządu 
przewodniczący Komitetu Pra 
cy i Płacy Aleksander Burski, 
przedstawiciel Polski w Radzie 
Administracyjnej MOP, poseł 
Leon Chajan i stały przedsta­
wiciel PRL w Genewie amba 
sador Henryk Jaroszek, ze 
strony pracowników — wice­
przewodniczący CRZZ, poseł 
Józef Kulesza i przewodniczą­
cy Związku Zawodowego Ma­
rynarzy i Portowców poseł Ry 
szard Pospieszyński; ze stro­
ny pracodawców — dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Azoto 
wego w Krakowie poseł Jerzy 
Olszewski.

Obrady konferencji potrwa­
ją do 23 czerwca. (PAP)

Spotkanie 
nauczycieli

W Warszawie rozpoczęła się we 
wtorek międzynarodowa konfe­
rencja przedstawicieli związków 
nauczycielstwa z krajów socjali­
stycznych.

W obradach biorą udział dele­
gacje nauczycieli z Czechosłowacji, 
Bułgarii, Jugosławii, NRD, Rumu­
nii, Węgier i Związku Radzieckiego 
a także sekretarz generalny Fise 
— Helene Dazy i sekretarz fede- 
nacji Jurij Szpilewoj. Polski ruch 
związkowy reprezentuje sekretarz
CRZZ Czesław
Celem spotkania

r Wiśniewski, 
jest wymiana

doświadczeń i poglądów na tema­
ty dotyczące sytuacji prawnej i so 
cjalnej pracowników szkolnictwa 
$ krajach socjalistycznych.

Uczestników spotkania powitał 
Prezes ZNP Marian Walczak, na- 
stĘpnie przemawiała sekretarz ge- 
Peralny Fise — Helene Dazy.

W pierwszym dniu obrad referat 
^Prowadzający do dyskusji wy- 
Słosił Jurij Szpilewoj. Wiceprezes 

ZNP — 'Władysław Ozga omó- 
sytuację zawodową i warunki 

^cjalno-bytowe polskiego nau- 
^cielstwa. (PAP)

Ma łowieckie na budowę 
pomnika w Gnieźnie

Wczoraj, członek KC i I se- 
^etarz KW PZPR — Jan 
^ydlak przyjął delegację 
^kopolskiej organizacji ło- 
"teckiej. W związku z obcho- 
^i Tysiąclecia Państwa Pol- 
. le?o, z upoważnienia X Wo- 
lęwódzkiego Zjazdu Delega-

PZŁ, delegacja wręczyła 
chwałę o przekazaniu przez 

łowieckie województwa 
^hańskiego 100 tysięcy zł na 

pomnika Mieszka I 
Bolesława Chrobrego w 

bieżnie.
. Jednocześnie delegacja po- 
^ormowała J. Szydlaka c 
lżących pracach związku 

świeckiego oraz założeniach 
^gramowych na lata 1966 do 
1!’O. (na) ■

W imieniu KC KPCz obra­
dy zagaił pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego Partii 
Antonin Novotny.

Powitał on serdecznie przy­
byłe na XIII Zjazd KPCz de­
legacje ponad 70 partii komu- 
Mistycznych robotniczych
oraz 11 partii narodowo-demo 
kratycznych i postępowych z 
Azji, Afryki i Ameryki. Szcze 
golnie owacyjnie pozdrawiają 
uczestnicy zjazdu delegacje 
Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i innych krajów obozu 
socjalistycznego. Gorącą owa­
cję zgotowano przedstawicie­
lom Partii Pracujących Wiet­
namu, Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud­
niowego i Komunistycznej 
Partii Kuby.

Zjazd dokonał następnie wy 
boru prezydium, zatwierdził 
regulamin obrad i powołał 
kilka komisji zjazdowych. Z 
kolei zabrał głos pierwszy se­
kretarz KC KPCz Antonin No 
votny który przedstawił spra­
wozdanie KC i omówił dalsze 
zadania partii.

Przedstawiając główne kierunki 
i zadania polityki partii na naj­
bliższy okres mówca stwierdził, że 
celem całej działalności partii bę­
dzie nadal umocnienie i dal­
szy wszechstronny rozwój społe­
czeństwa socjalistycznego. Dla dal­
szego rozwoju społeczeństwa so­
cjalistycznego decydujące znacze­
nie ma jego baza materialno-

Dokończenie na str. 2

Od dzisiaj banknoty 1000-złotowe

40 mld. zł wynosi obecnie 
obieg pieniężny

1 czerwca Narodowy Bank Polski wprowadza do obiegu 
banknot 1000-złotowy. Pierwsze egzemplarze wydawane bę­
dą z kas banku przy wypłatach poborów. Jak już infor­
mowaliśmy na przedniej stronie nowej 1000-złotówki jest 
portret Mikołaja Kopernika, a na stronie odwrotnej — ry­
sunek wyobrażający Kopernikowski system słoneczny.

Na obu stronach są też o- 
czywiście oznaczenia nominal­
nej wartości. Rozmiary ban­
knotu, który utrzymany jest 
w wielobarwnej tonacji, są 
zbliżone do 20-złotówki.

Tak więc obecnie mamy 
15 rodzajów banknotów i mo­
net. Obieg pieniężny (wartość 
kursujących z rąk do rąk pie­
niędzy) wynosi aktualnie ok. 
40 mld. zł. Przeważają w nim 
cbecnie banknoty 500-złotowe 
a ponad 1/4 — stanowią ban­
knoty 100-złotowe. Wartość

Udaremniono 
kontrrewolucyjny 
desant na Kubie
Torpedowce kubańskie zato­

piły w niedzielę wieczorem 
łódź desantową, która wysa­
dziła na wybrzeżu Kuby na 
zachód od Hawany dwóch dy- 
wersantów, a potem starała 
się ujść pogoni. Czterech na­
pastników zginęło, a dwóch 
innych wzięto do niewoli. Ze­
znali oni, że łódź przybyła ze 
Stanów Zjednoczonych.

Późnym wieczorem w nie­
dzielę żołnierze baterii artyle­
rii przeciwlotniczej na zachód 
od Hawany dostrzegli łódź, z 
której wysiadło na brzeg 
dwóch ludzi. Żołnierze otwo­
rzyli ogień i zabili dwóch u- 
czestników desantu. Wówczas 
łódź zaczęła oddalać się od 
brzegu.

Torpedowce dogoniły łódź i 
po wymianie ognia zatopiły 
ją. Wyłowiono dwóch rannych 
rozbitków. Oświadczyli oni, że 
cała załoga liczyła 6 uzbrojo­
nych ludzi i przybyła ze Sta­
nów Zjednoczonych.

W czasie starcia na morzu 
odniosło rany dwóch maryna­
rzy kubańskich. (PAP)

Sesja naukowa 
w Dubnie

W Dubnie pod Moskwą roz­
poczęła się we wtorek jubileu­
szowa sesja Rady Naukowej 
Zjednoczonego Instytutu Ba­
dań Jądrowych, poświęcona 10 
rocznicy istnienia tej między­
narodowej organizacji, skupia­
jącej fizyków państw socjali­
stycznych.

PAP

Plenum Komitetu d/s Rolnictwa przy KW PZPR

Potrzeby szkolnictwa i oświaty
pięciolatki rolniczej

Zadania w dziedzinie rozwoju szkolnictwa i oświaty rol­
niczej w latach 1966—70 w województwie poznańskim były 
przedmiotem obrad wczorajszego Plenum Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KW PZPR w Poznaniu.

W obradach udział wzięli: 
sekretarz KW Stanisław Fur- 
gał oraz wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN Wacław Wa­
ligóra.

Podstawą do dyskusji było 
zagajenie kierownika Wydzia­
łu Rolnego KW — Jana Ilei- 
drycha oraz wcześniej przy­
gotowane wnioski, stanowiące 
zarazem analizę sytuacji i bi 
lans potrzeb w dziedzinie

Depesza J. Cyrankiewicza 
do premiera Finlandii

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera rządu Republiki Finlan­
dii Rafaela Paasio w związku 
z powołaniem go na to stano­
wisko. (PAP) 

znajdujących się w obiegu 50- 
złotówek wynosi blisko 1 mld. 
zł., 20-złotówek — ponad 600 
min. zł., 10-złotówek nie­
spełna 500 min. zł., 5-złotówek 
— prawie 200 min. zł., a 2- 
złotówek — sto kilkadziesiąt 
milionów zł. Monet 50, 20, 10, 
5, 2 i 1-groszowych po kilka 
milionów zł.

Należy podkreślić, że obieg 
pieniężny zwiększa się w na­
szym kraju z każdym rokiem 
wraz z rosnącą siłą nabyw­
czą ludności — w miarę roz­
woju gospodarki narodowej, 
wzrostu produkcji i dostaw 
kierowanych na zaopatrzenie 
rynku. Pieniądz w obiegu jest 
w pełni zrównoważony ze znaj 
dującą się na rynku masą to­
warów, które stanowią jego 
zabezpieczenie. Odniesienie na 
szego pieniądza do złota jest 
następujące: 1 zł. — 0,222168 g 
tego szlachetnego metalu.

Przy okazji warto podkreślić 
potrzebę oszczędzania pienię­
dzy. Chodzi nie tylko o loko­
wanie oszczędności w PKO, 
lecz także o należyte trakto­
wanie znaków pieniężnych. 
Wiele osób źle obchodzi się z 
pieniędzmi, miętosi banknoty 
w rękach, gniecie po kiesze­
niach, składa w harmonijki, 
brudzi, dokonuje na nich za­
pisów itd. W efekcie wiele 
banknotów bank musi wyco­
fać i wprowadzać na ich miej 
sce nowe. Pociąga to za sobą 
konieczność zużywania co roku 
300 ton papieru, który nie­
wątpliwie mógłby być zuży­
wany na pożyteczniejsze cele. 
Koszty tej wymiany oblicza 
się na kilkanaście milionów 
złotych rocznie mimo, że na­
sze banknoty drukowane są 
na coraz lepszym papierze. 
Obecnie wytrzymują 1200 
zgięć w jednym miejscu, przed 
paru laty — 600 zgięć.

PAP
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kadr pracujących dla wsi. Za­
gadnienia te zalicza się do bar 
dzo istotnych, gdyż intensyw­
ny rozwój nowoczesnej pro­
dukcji rolnej natrafia na prze 
szkody w postaci niedostatku 
fachowców we wszystkich nie 
mai działach. Braki te nabiera 
ją większej ostrości w świetle 
wysokich wymagań obecnej 
pięciolatki. Oblicza się, że ak­
tualnie potrzeba, gdy chodzi o 
ludzi z wyższym wykształce- 

200 specjalistów wniem
dziedzinie ekonomiki rolnej, 
120 znawców mechanizacji roi 
nictwa, 60 meliorantów i 100 
zootechników. Znacznie wiek 
sze potrzeby dostrzega się w f 
personelu ze średnim wykształ 
ceniem. W bilansie kadrowym 
brakhie 1400 ekonomistów i 
księgowych rolniczych. 650 me 
chanizatorów i 400 agro- i zoo | 
techników. i

Z wniosków, poddanych pod 
dyskusję wynika, że należy 
dokonać szeregu istotnych 
zmian w programach naucza­
nia szkół wyższych i średnich 
oraz zasadniczych. Na przy- j 
kład na studiach rolnych 
trzeba będzie zwiększyć liczbę 
zajęć w zakresie ekonomiki 
oraz zorganizować specjalne 
kursy dokształcające. Ener­
gicznych przedsięwzięć wyma 
ga system kształcenia kores­
pondencyjnego. Oto analiza 
sporządzona przez Wyższą 
Szkolę Rolniczą świadczy, że 
około 20 procent kandydatów 
na ten rodzaj studiów rezy­
gnuje z nauki po zdaniu egza 
minu wstępnego, a 30 procent 
studiujących kończy studenc­
ką karierę po dwóch pierw­
szych latach.

Niezależnie od zmian w 
strukturze programów naucza 
nia i organizacji nauki, trze­
ba będzie zapewnić szkolnict­
wu możność zwiększenia licz­
by absolwentów. W związku 
z tym istnieje projekt powo­
łania do życia kilku nowych 
zakładów, a m. in.: dwóch 
trzyletnich techników ekono­
miczno - administracyjnvch, 
korespondencyjnego techni­
kum rachunkowości rolnej 
oraz rozszerzenia specjalności 
niektórych szkół istniejących. 
W siedmiu powiatach mają 
powstać technika, kształcące 
absolwentów zasadniczych 
szkół rolniczych.

Prawicowi studenci 
nadal demonstrują

W toczącym się w stolicy In 
donezji przed trybunałem woj 
skowym procesie przeciwko 
majorowi lotnictwa indonezyj­
skiego, Sujono, byłemu komen 
dantowi bazy wojskowej _w 
Halim Perdanakusumah (nie­
daleko Djakarty) prokurator 
zażądał kary śmierci dla pod- 
sądnego. Akt oskarżenia zarzu 
ca mu udział w wydarzeniach 
z października ubiegłego roku, 
a przede wszystkim wydanie 
rozkazu egzekucji wojsko­
wych.

Stolica indonezyjska była w 
poniedziałek i we wtorek rano 
widownią burzliwych demon­
stracji prawicowych ugrupo­
wań studenckich. W akcii roz 
pędzania brały udział jedno­
stki wojskowe, które przybyły 
tam w samochodach pancer­
nych. Doszło do strzelaniny, w 
wyniku której zabito jednego 
ze studentów a wielu odniosło 
rany. (PAP)

W celu zlikwidowania nie­
dostatku fachowców z wy­
kształceniem zasadniczym, po 
łoży się większy nacisk na na 
bór do szkół oraz na szkolenie 
uczniów w zakładach produk­
cyjnych. Oddzielny rozdział 
stanowią Szkoły Przysposo­
bienia Rolniczego. Czynić się 
będzie m. in. starania, by do 
roku 1970 szkołę taką posiada 
ła każda gromada.

Dyskutanci poparli wnioski 
Wydziału Rolnego KW i wzbo 
gacili je spostrzeżeniami z 
własnej praktyki. Podnoszono 
m. in. kwestię programów nau 
czartia, które wydają się nie 
w pełni odpowiadać aktual­
nym potrzebom, sprawy po­
mocy naukowych dla studiu­
jących zaocznie itd. (zm)

Czy nSurv@yor 1

na Srebrnym Globie
Mimo udanego startu pier­

wszej amerykańskiej rakiety 
i księżycowej przystosowanej do 

tzw. „miękkiego lądowenia”. 
na Srebrnym Obie, specja­
liści amerykańscy kontrolują­
cy lot wehikułu nadal prze­
żywają godziny napięcia, naj­
pierw nie otworzyła się jedna 
z dwóch anten przeznaczonych 
do odbierania sygnałów radio 
wych z Ziemi, później ogło­
szono komunikat, że główna 
antena pracuje zadowalająco, 
ale nie wyprostowała się tak 
jak należy, wreszcie po prze­
studiowaniu pierwszych da­
nych telemetrycznych wyszło 
na jaw, że. „Surveyor 1” zbo­
czył z ustalonej trasy i wehi­
kuł wyląduje na Księżycu w 
odległości 400 km na połud­
niowy zachód od wytyczonego 
punktu na Oceanie Burz. W 
związku, z tym postanowiono 
dokonać pewnej korektury je­
go lotu. (PAP)

Na znak protestu przeciwko reżimowi Ky

Nowe samobójstwa polityczne 
w południowym Wietnamie

Młody mnich buddyjski podpalił się i spłonął żywcem w 
poniedziałek wieczorem przed pagodą w Sajgonie. Było to
czwarte w ciągu dwóch dni samobójstwo przez 
popełnione na znak protestu przeciwko reżimowi 
rykańskiemu poparciu dla niego.

podpalenie, 
Ky i ame-

Młody mnich buddyjski, nazwi­
skiem Quang Thanh, spłonął na 
ulicy przed pagodą Vien Hoa Dao, 
centrum opozycji buddyjskiej wo­
bec sajgońskiego reżimu wojsko- 
wego.

Nową 
bójstw 
wała w 
nica w

serię desperackich samo- 
politycznych zapoczątko- 
niedzielę 55-letnia zakon- 
Hue. Tegoż dnia wieczo- 

rem w Sajgonie 
ną i podpaliła 
W poniedziałek 
sób rozstał się

oblała się benzy- 
40-letnia kobieta, 
w ten sam spo- 
z życiem mnich 

buddyjski w Dalat. Również w 
Dalat w niedzielę młoda kobieta 
przecięła sobie żyły, prosząc aby 
jej krwią napisano list protesta­
cyjny. Nie wiadomo, czy udało 
się ją utrzymać przy życiu.

Przełożony Instytutu Buddyj­
skiego w Sajgonie, Tam Chau, o- 
strzegł w poniedziałek, że jeśli 
reżim premiera Ky nie odda wła­
dzy, nastąpią nowe samobójstwa.

Chau powiedział na konferencji 
prasowej, że wezwał mnichów i 
mniszki, aby na razie zaprzestali 
samopaleń — do czasu gdy reżim 
odpowie na zadania buddystów.

Dyplomatyczne 
wizyty

W dniu 30 ubm. przybył do Bel­
gradu wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL, Marian Naszkow- 
ski wraz z małżonką. W czasie po­
bytu w Jugosławii dokona on z 
zastępcą sekretarza spraw zagra­
nicznych Jugosławii Miszą Payi-, 
czeviciem wymiany poglądów Ha< 
temat niektórych aktualnych pro­
blemów międzynarodowych inte­
resujących oba kraje.

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny przybył do Chabarowska, gdzie 
wręczy Order Lenina przyznany 
Krajowi Chabarowskiemu 31 grud 
nia 1965 roku za zasługi w dzie­
dzinie rozwoju gospodarki naro­
dowej.

Pierwszy sekretarz KC WSPR 
Janos Katlar i sekretarz general­
ny Związku Komunistów Jugo­
sławii, prezydent Tito odwiedzili 
w poniedziałek miejscowość Br o cl- 
Kod Kranja w Słowenii.

Przy tej okazji przeprowadzili 
oni nieoficjalną rozmowę. Prezy» 
dent Tito podejmował gościa wę­
gierskiego obiadem.

PAP

Generalskie „warunki" 
stacjonowania wojsk 
francuskich w NRF

Tygodnik „Spiegel” informuje 
w ostatnim numerze, że dowódca 
naczelny połączonych sił zbroj- 
wych NATO w Europie generał 
amerykański Lemnitzer, oraz do­
wódca połączonych wojsk lądo­
wych NATO w środkowej strefie 
Europy, generał zachodnioniemiec 
ki Kielmansegg, wystosowali do 
rządów USA i NRF lisy z określe­
niem „warunków”, w oparciu o 
które możliwy byłby dalszy po­
byt wojsk francuskich na obsza­
rze NRF.

Zgodnie z tym warunkami „woj 
ska francuskie powinny wziąć na 
siebie ściśle określone zadania w 
ramach planów operacyjnych 
NATO”. Ponadto „w razie alarmu 
powinny one natychmiast być 
podporządkowane odpowiednim 
organom dowództwa NATO”.

Generałowie domagają się rów­
nież zapewnienia im prawa in­
spekcji wojsk francuskich rów­
nież po ich wycofaniu ze zinte­
growanej struktury wojskowej 
Paktu Atlantyckiego. Jak podkre­
śla „Spiegel”, prawo inspekcji 
ma przysługiwać sztabom NATO 
w tym celu, aby stwierdzić, czy 
..poziom techniki wojskowej i wy 
szkolenia wojsk francuskich jest 
odpowiedni dla wykonania po­
stawionych przed nimi zadań”

PAP

Drogi USA 
niebezpieczne

Siedemset cztery osoby zgi­
nęły w wypadkach jakie wy­
darzyły się w USA w ciąga 
ostatniego weekendu, łącznie 
z poniedziałkiem 30 maja (ob­
chodzonym w USA jako świę­
to poległych.

Najwięcej ofiar śmiertelnych' 
(503) pociągnęły za sobą kata­
strofy samochodowe. (PAP)

Dodał on jednak, że jeśli generał
Ky „nie zrozumie sytuacji”, bud­
dystom „nie pozostanie nic in­
nego, jak tylko walczyć przy po­
mocy samobójstw i krwi”. (PAP)

Kłopoty z pogrzebem 
murzyńskiego żołnierza

Na cmentarzu w Anderson- 
ville (stan Georgia) pocho­
wano w poniedziałek 19-let- 
niego żołnierza murzyńskiego 
J. Williamsa, który poległ w 
Wietnamie. Williams pocho­
dził z miasta Wetumpka (stan 
Alabama) i tam też chciała go 
pochować jego matka. Wła­
dze miejscowe oświadczyły jed 
nak, iż na cmentarzu Wetump­
ka „nie ma już wolnych dzia­
łek”, poza kwaterą dla nędza­
rzy pod murem cmentarnym.

PAP



Nowe specjalności 
uczelni rolniczych 
W nadchodzącym roku akademickim Wyższe Szkoły Rol­

nicze w Poznaniu i w Lublinie rozpoczną kształcenie 
specjalistów mechanizacji rolnictwa. Ten nowy kierunek or 
ganizuje się w ścisłej współpracy z miejscowymi uczelnia­
mi technicznymi — w Poznaniu z Politechniką, w Lublinie — 
z WSI.

Współdziałanie dwu uczelni 
ó odrębnym w zasadzie charak 
terze jest tu niezbędne. Iźynie- 
rowie studiujący mechanizację 
na WSR będą specjalistami z 
zakresu użytkowania sprzętu 
rolniczego i gospodarki remon­
towej. Niektóre przedmioty 
będą dla nich wykładać profe­
sorowie uczelni technicznych. 
Jednocześnie słuchacze tego 
kierunku będą mogli korzystać 
w szerokim zakresie z labora­
toriów Politechniki Poznań­
skiej czy lubelskiej WSI, gdyż 
uczelnie rolnicze nie dysponu­
ją odpowiednimi urządzenia­
mi. Planuje się zorganizowanie 
kierunku mechanizacji rów­
nież w innych uczelniach, 
przede wszystkim w SGGW 
oraz w WSR we Wrocławiu. 
Przemawia za tym istnienie w 
Warszawie i w stolicy Dolnego 
Śląska odoowiedniej bazy tech 
nicznej oraz możliwość wyko­
rzystania w tym celu naukow­
ców miejscowych politechnik.

Zorganizowanie nowego kie­
runku umożliwi zmniejszenie 
poważnego deficytu kadry spe 
cjalistów mechanizacji rolnic­
twa. Zapotrzebowanie na nich 
w licznych PGR-ach i innych 
przedsiębiorstwach jest duże. 
Dotychczasowy wydział mecha 
nizacji rolnictwa w Politechni­
ce Poznańskiej będzie nadal 
działać. Kształcić on jednak 
ma specjalistów w zakresie 
konstrukcji, a nie użytkowa­
nia maszyn rolniczych.

Niezależnie od tego jesienią 
br. wyjedzie na podobne stu­
dia do Czechosłowacji (Praga 
i Nitra) ok. 20 absolwentów 
techników rolniczych. Będą

Przeciwko dyskryminacji 
bander krajowych

W poniedziałek rozpoczęła 
się w Oslo międzynarodowa 
konferencja zwołana w celu 
przedyskutowania sprawy dy­
skryminacji bander, uprawia­
ną w żegludze przez niektóre 
państwa, przede wszystkim 
przez Stany Zjednoczone.

Tak np. osławiona klauzula 
50-procentowa wprowadzona 
przed wielu laty przewiduje, 
że pomoc wojskowa i gospo­
darcza udzielana przez USA 
innym państwom, powinna być 
co najmniej w 50 procentach 
przewożona statkami pod ban­
derą USA. Przeciwko tej klau­
zuli wiele państw morskich 
wielokrotnie i bezskutecznie 
protestowało w Waszyngtonie.

Obecna konferencja w Oslo 
zgromadziła przedstawicieli 12 
państw, w tym m. in. Szwecji, 
Danii, Japonii, Norwegii.

PAP

XIII Zjazd KPCz rozpoczął obrady
Dokończenie ze str. 1 

techniczna, dalszy rozwój jego so­
cjalistycznych sił wytwórczych. 
Kierowniczą siłą społeczeństwa bę­
dzie nadal klasa robotnicza, a bazą 
polityczną państwa sojusz klasy 
robotniczej, zrzeszonego w spół­
dzielniach chłopstwa i inteligencji 
socjalistycznej.

W dziedzinie rozwoju państwa 
i pogłębienia demokracji socjali­
stycznej głównym zadaniem bę­
dzie wcielenie w życie posunięć 
zmierzających do zwiększenia roli 
i kompetencji rad narodowych. W 
dziedzinie ideologii głównym za­

daniem będzie nadal wychowywanie 
najszerszych mas ludzi pracy, a 
zwłaszcza młodego pokolenia, w 
duchu marksizmu-leninizmu, pa­
triotyzmu socjalistycznego i in­
ternacjonalizmu proletariackiego. 
Główną przesłanką pomyślnego roz 
woju społeczeństwa jest dalsze po­
głębienie kierowniczej roli partii 
we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, w polityce, gospodar­
ce i ideologii. W dziedzinie polityki 
zagranicznej na pierwszy plan wy­
suwa się walka przeciwko agre­
sywnym poczynaniom imperiali­
zmu, zwłaszcza o położenie kresu 
agresji USA w Wietnamie, wysiłki 
na rzecz realizacji leninowskiej
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oni wytypowani spośród kan­
dydatów na wyższe studia rol­
nicze, którzy najlepiej zdadzą 
egzamin wstępny (w polskich 
uczelniach).

W uczelniach rolniczych na­
stąpiła również reorganizacja 
studiów w zakresie rybołów­
stwa. W październiku br. na 
WSR w Szczecinie rozpoczyna 
pracę nowy Wydział Rybactwa 
Morskiego. Będą tu kształce­
ni fachowcy od eksploatacji 
połowów morskich oraz techno 
logii przetwórstwa ryb. Utwo­
rzenie nowego kierunku stu­
diów odpowiada dużemu za­
potrzebowaniu naszej gospo­
darki. W najbliższych latach 
na Pomorzu Zachodnim ma na 
stąpić dalszy poważny rozwój 
bazy połowów dalekomorskich, 
a co za tym idzie — zwiększy 
się deficyt specjalistów prze­
twórstwa.

Natomiast olsztyńska WSR 
ma obecnie kształcić tylko spe 
cjalistów rybołówstwa śródlą­
dowego. Będzie to jedna ze 
specjalizacji na Wydziale Zoo­
technicznymi. (PAP)

Dokument 
syryjsko-algierski

W poniedziałek wieczorem ogło­
szono w Algierze komunikat na 
temat treści rozmów przeprowa­
dzonych przez przywódców al­
gierskich z syryjskim wicepremie­
rem i ministrem spraw zagranicz­
nych Ibrahimem Machosem, który 
w dniach 26—29 maja przybył z 
wizytą do Algierii.

Komunikat głosi, że Algieria i 
Syria stoją na stanowisku koniecz 
ności scementowania wszystkich 
sił postępowych świata arabskiego 
i zacieśnienia kontaktów między 
nimi. Wychodząc z tego punktu 
widzenia, Algierska Partia Frontu 
Wyzwolenia Narodowego przyjęła 
zaproszenie Syryjskiej Partii Baas 
1 wyśle swych przedstawicieli z 
wizytą oficjalną do Damaszku. 
Rząd syryjski — dodaje komuni­
kat — odpowiedział pozytywnie na 
prośbę rządu algierskiego w spra­
wie przeniesienia prochów Emira 
Abdel Kadera „pierwszego boha­
tera algierskiej walki narodowo­
wyzwoleńczej” z Damaszu do Al­
gieru.

Komunikat wyraża solidarność 
obydwu rządów w polityce wobec 
Izraela jak również solidarność 
w obronie republikańskiego Je­
menu 1 narodowo-wyzwoleńczej 
walki na południu Półwyspu A- 
rabskiego.

W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej Syria wyraża aprobatę dla 
aktów rewolucyjnych rządu al­
gierskiego, do których zalicza o- 
statnie decyzje o nacjonalizacji 
kopalń. Rząd algierski aprobuje 
zaś syryjski projekt budowy za­
pory na Eufracie.

W dziedzinie polityki między­
narodowej oba kraje wyrażaj nie 
pokój z powodu pogarszania się 
sytuacji politycznej świata na 
skutek interwencji imperialisty­
cznych i kolonialistvcznych sił w 
sprawy innych państw. Żądalą 
one zaprzedania bombardowań 
DRW i wsnółnracy sił postępu w 
Afryce. (PAP) 

polityki pokojowego współistnienia.
Pierwszą fazą konkretnej reali­

zacji głównych zamierzeń polityki 
ekonomicznej partii na najbliższy 
okres będzie czwarty plan 5-letni. 
A. Novotny stwierdził, że mimo 
wielu wysiłków jakich dołożono 
dla przygotowania czwartego pla­
nu 5-letniego, nie można jeszcze 
zjazdowi przedstawić W pełni 
opracowanego projektu.

Jednym z głównych zadań na 
najbliższy okres będzie nadal za­
pewnienie rozwoju rolnictwa.

Ogólna sytuacja w gospodarce 
nrodowej doprowadziła do . po­
wzięcia decyzji o przyspieszeniu 
z początkiem bieżącego roku rea- 
lizacji zasad nowego systemu za­
rządzania przy założeniu, by w 
całej gospodarce a zwłaszcza w 
przedsiębiorstwach stosować bodź­
ce zwiększające zainteresowanie 
w efektywnej produkcji i wydaj­
nej pracy.

Czechosłowacja jest częścią skła­
dowa światowej wspólnoty krajów 
socjalistycznych i aktywnvm człon 
kiem RWPG — kontvnvował pier­
wszy sekretarz KC KPCz. W de­
cydującym stonniu określa to ze­
wnętrzne warunki naszej współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej, której Czechosłowacja 
poświecą szczeeó1ną uwagę. A. 
Nowtny podkręcił, że w tej 
dziedzinie istnieją nadal wielkie 
nie wykorzystane możliwości.
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Dzień Dziecka

GUS o najmłodszych obywatelach
Jak wynika z danych staty­

stycznych GUS-u z przedszkoli 
korzysta w naszym kraju po­
nad 466 tys. dzieci, ze żłobka 
ponad 104 tys. dzieci. Dzieciń- 
ce wiejskie opiekują się po­
nad 80 tys. małych obywateli.

Czechosłowacja 
po raz 30-ly na MTP
Na tegorocznych, jubileusze 

wych XXXV Targach Mię­
dzynarodowych w Poznaniu 
swój jubileusz obchodzić bę­
dzie także Czechosłowacja. 
Nasz południowy sąsiad przy­
jeżdża bowiem, ze swą ofertą 
eksportową do stolicy Wiel­
kopolski po raz trzydziesty. 
Mowa tu oczywiście o udzia­
le we współczesnych impre­
zach handlowych w Pozna­
niu; kroniki odnotowały obec 
ność czeskich kupców w gro­
dzie Przemysława już w XIV 
i XV wieku.

Ze szczegółami tegorocznej 
ekspozycji CSRS zapoznano 
dziennikarzy we wtorek na 
konferencji zorganizowanej 
przez radcę handlowego przy 
ambasadzie Czechosłowacji w 
Warszawie. 350 zakładów pro­
dukcyjnych przyśle do Poz­
nania ok. 1400 wyrobów. 
Ekspozycja zorganizowana zo 
stanie na terenie obejmują­
cym blisko 4 tys. m kwadr, 
terenów krytych i otwartych. 
Interesy producentów repre­
zentować będzie 14 central 
handlowych, przy czym szcze 
golną wagę przywiązywać się 
będzie do działalności central 
zajmujących się eksportem 
maszyn i urządzeń. Najwięk­
szym wystawcą będzie przed­
siębiorstwo „Motokov” oferu­
jące samochody, motocykle, 
ciężarówki, maszyny rolnicze, 
ciągniki, narzędzia i przyrzą­
dy. Interesująco zapowiada 
się dział obrabiarek do metali 
i maszyn do obróbki plastycz 
nej, gdzie znajdzie się szereg 
nowych konstrukcji.

PAP

Znowu zjazd SS-owców
Mimo protestu organizacji 

bojowników Ruchu Oporu o- 
raz organizacji związkowych 
i młodzieżowych, w Niem­
czech Zachodnich odbywają 
się nadal spotkania byłych 
SS-owców.

Jak informuje dziennik „Die 
Welt”, kolejny zlot byłych 
żołnierzy i oficerów dywizji 
SS „Nordland” odbył się w 
Apenrad w Szlezwik-Holszty- 
nie. Organizowanie tego rodzą 
ju zjazdów SS-owskich jest 
możliwe dlatego, że władze 
zachodnioniemieckie nie za­
braniają ich. (PAP)

Strajk „Saheny"
Personel latający belgijskiego to 

warzystwa lotniczego „Sabena” 
rozpoczął w niedzielę trzydniowy 
strajk, aby zmusić dyrekcję do 
podwyżki płac. (PAP)

Pierwszy sekretarz KC KPCz 
mówił następnie o zamierzeniach 
partii w dziedzinie poprawy wa­
runków bytu ludności zwracając 
szczególną uwagę na takie proble­
my, jak usprawr:enie pracy sieci 
handlowej, poprawa warunków 
mieszkaniowych, wprowadzenie 5- 
dniowego tygodnia pracy, przy 
czym w kopalniach i zakładach, 
gdzie warunki pracy są szczegól­
nie ciężkie, obowiązywałby 40- 
godzinny tydzień roboczy, a w po­
zostałych gałęziach gospo-TTrki — 
42-godzinny.

Przechodząc do zagadnień umac­
niania obronności państwa mów­
ca wskazał, że za punkt wyj­
ścia należy brać trwałą jedność 
wszystkich krajów członków Ukła 
du Warszawskiego, umocnienia ich 
potencjału obronnego i ścisłą 
współpracę ze Związkiem Radziec­
kim, którego siły zbrojne znajdu­
ją się na najwyższym poziomie 
naukowo-technicznym i stanowią 
najistoitniejszą część potencjału- 
obronnego całego obozu socjali­
stycznego.

Omawiajac zagadnienia dotyczą­
ce dalszego rozwoju kultury i 
sztuki A. Novotny powiedział, źe 
partia łączyła zasady Ideowe sztu­
ki socjalistycznej z konsekwent­
ną orientacja internacionanstycz- 
na, która pogłębiała jej wieź z 
kulturą Związku Radzieckiego 1 
sztuką innvch kralów socjalistycz­
nych, z twórczością bostonowych 
i demokratycznych działaczy na 
polu kultury na całym świecie.

Mówca wskazał dalej na znacze­

W szkołach podstawowych 
uczy się aktualnie ponad 5 
milionowa rzesza młodzieży. 
Ze świetlic zarówno w mias­
tach jak i na wsi korzysta po 
nad 362 tys. dzieci.

Najwięcej placówek wycho­
wania i nauczania rzecz oczy­
wista znajduje się w miastach. 
Prym pod tym względem wie­
dzie Warszawa, Kraków, 
Łódź, Poznań, Wrocław oraz 
miasta woj. katowickiego.

Szeroko rozbudowana zosta­
ła sieć placówek nauczania i 
wychowania na terenach ziem 
zachodnich. Tak np. woj. wroc 
ławskie dysponuje żłobkami o 
ogólnej ilości blisko 16 tys. 
miejsc, przedszkolami o licz­
bie ponad 32 tys. miejsc, wre­
szcie dziecińcami wiejskimi 
z których korzysta blisko 3,5 
tys. dzieci. W szkołach pod­
stawowych uczy się blisko 40 
tys. rzesza dzieci.

Szeroko rozwijającą się for­
mą wychowania dzieci są or­
ganizowane przy szkołach tzw. 
koła zainteresowań oraz koła 
zajęć pozalekcyjnych. Prowa­
dzone pod kierunkiem nauczy 
cieli, bądź specjalistów róż­
nych dziedzin, pozwalają na 
rozbudzanie i rozwijanie za­
interesowań i uzdolnień dzieci. 
Z tej formy wychowawczej 
korzysta w naszym kraju po­
nad 1.000.000 dzieci.

Istotnym elementem warun­
ków, jakie stwarza państwo 
dla swych najmłodszych oby­
wateli jest opieka lekarska. 
Oto kilka liczb, które ilustru­
ją rozmiar tej opieki: szczepie 
niami ochronnymi objęto w 
roku ubiegłym (tylko w zakła­
dach wychowania i naucza­
nia) ponad 6,5 min. dzieci — w 
tym przeciwko durowi brzu­
sznemu zaszczepiono ponad 
4,5 miliona dzieci, przeciw­
ko Heine-Medina — blisko 
40 tys. dzieci, przeciwko gruź­

List min. Gromyki 
do U Ihanta

Stały przedstawiciel ZSRR przy 
ONZ, N. T. Fiedorenko, odwiedził 
w poniedziałek sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thanta i wręczył 
mu list ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gronayki, z 
prośbą o wpisanie na porządek 
dzienny XXI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ punktu „o zawarciu 
międzynarodowego porozumienia 
w kwestii zasad prawnych dzia­
łalności państw w dziedzinie ba­
dania i opanowywania Księżyca i 
innych ciał niebieskich”. (PAP)

Koziołki płacą
Na 472 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 29 maja 1966 
roku wpłynęło 277.700 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
458.205,— zł. Fundusz na wygrane 
I stopnia w następnych grach wy­
nosi 400.000,— zł. Stwierdzono: 36 
„czwórek” po zł. 3.856,— 51 „trójek 
premiowanych” po zł. 168,— 1.482 
„trójki” po zł. 68,— 943 „dwójek 
premiowanych” po zł, 26,— 20.129 
„dwójek” po zł. 6,— Losowanie 
473 gry odbędzie się w dniu 5 
czerwca 1966 r. w Poznaniu na 
Starym Rynku o godz. 12-tej.

(K-3845)

nie partyjnego kierownictwa w 
życiu społecznym. Obszerna część 
referatu stanowiły ponadto pro­
blemy międzynarodowe.

Na pierwszy plan rozwoju hi­
storycznego wysuwa się dzi<* bar­
dziej niż kiedykolwiek, rola 
światowego systemu socjalistycz­
nego. Decydującym czynnikiem w 
całej wspólnocie krajów socja­
listycznych jest pierwszy 1 naj­
potężniejszy kraj socjalistyczny na 
świecie — Związek Radziecki.

Pryncypialne stanowisko KC 
KPZR wobec problemów naszego 
ruchu, które cieszy się szerokim 
poparciem i zrozumieniem ze stro 
ny partii komunistycznych i ro­
botniczych całego świata.

Wraz z innymi bratnimi partia­
mi — podkreślił A. Novotny KPCz 
dokłada wszelkich wysiłków dla 
przezwyciężenia ideologicznych i 
politycznych rozbieżności we­
wnątrz naszego ruchu, które osła­
biają jego aktywność, dezorien­
tując niektórych naszych sojusz­
ników i które są wykorzystywane 
przez imperialistów dla nasilania 
ich agresywnej polityki. Wypo­
wiadamy się za szczerą, przyjętą 
między towarzyszami, konstruk­
tywną wymianą poglądów/mlędzy 
bratnimi partiami, jednakźje wy­
stępujemy zdecydowanie przeciw­
ko obelżywej i wrogiej polemice. 
Żadna różnica poglądów, w tym 
czy innym teoretycznym lub po­
litycznym zagadnieniu, nie może 
usprawiedliwić odmowy jedności 
działania we wspólnej walce prze­
ciwko imperializmowi. (PAP) 

licy ponad 600 tys. dzieci itd. 
W roku ubiegłym zakłady le­
czniczo-zapobiegawcze udzieli­
ły ponad 17,5 min. porad le­
karskich. Poradnie dentysty­
czne wykonały ponad 13 min. 
zabiegów.

W trosce o zdrowie dzieci z 
roku na rok rozszerza się a- 
kcja wczasów i kolonii. W ro­
ku ubiegłym akcją wczasów 
objęto 1.400 tys. dzieci i mło­
dzieży. Ponadto blisko 21 tys. 
dzieci skorzystało z 6 tygod­
niowych wczasów. Szeroko 
rozbudowana jest opieka sa­
natoryjna. Z sanatoriów zdro­
jowych skorzystało w ub. r. 
ok. 15 tys. dzieci, a sanato­
riów przeciwgruźliczych po­
nad 17 tys., oraz rehabilita­
cyjnych — ponad 13,5 tys.

PAP

Poznań najlepszy 
wśród miast etapowych 

XIX Wyścigu Pokoju
Komitet organizacyjny XIX 

Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu­
du”, „Neues Deutschland” i 
Rudeho Prava” dokonał oceny 
pracy komitetów etapowych w 
Polsce. Ocena ta, oparta m. in. 
o opinie zagranicznych uczest­
ników imprezy, wypadła bar­
dzo dobrze w odniesieniu do 
wszystkich miast etapowych.

Sprawna była organizacja 
tegorocznego wyścigu w Pol­
sce, ogromne zainteresowanie 
towarzyszyło imprezie.

Trudno więc było wytypo­
wać najlepszych. Ostatecznie 
po długich dyskusjach, pierw­
sze miejsce przyznano Pozna­
niowi, a drugie Szczecinowi.

PAP

Profesor Bolesław Gładysz
29 maja 1966 r. zmarł profesor 

nadzwyczajny, doktor medycyny 
Bolesław Gładysz, kierownik Ka­
tedry i Zakładu Radiologii Akade­
mii Medycznej w Poznaniu, dzie­
kan Wydziału Lekarskiego, prze­
wodniczący Komisji Medycyny Do 
świadczalnej Polskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, wiceprze­
wodniczący Zarządu Głównego Pol

sklego Lekarskiego Towarzystwa 
Radiologicznego, Specjalista Wo­
jewódzki d/s radiologii, członek 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, odznaczony Krzyżem Ka 
walerskim Orderu Odrodzenia Pol 
ski, Medalem X-lecia Polski Ludo­
wej, Medalem XX-lecia Rady Na­
rodowej m. Poznania i Odznaką za 
Wzorową Pracę w Służbie Zdro­
wia.

Profesor dr med. Bolesław Gła­
dysz urodził się 31. XII. 1911 w Poz 
naniu. Szkołę średnią ukończył w 
roku 1929, a wydział lekarski Uni­
wersytetu Poznańskiego w roku 
1935. Stopień doktora medycyny u- 
zyskał w roku 1946, tytuł docenta 
w roku 1954, kierownictwo Kate­
dry Radiologii objął w roku 1953.

Opracował 47 prac naukowych z 
zakresu radiodiagnostyki, radiote­
rapii i nowoczesnych zagadnień ra 
diologii lekarskiej, które ogłosił w 
kraju i za granicą. Prof. B. Gładysz 
był autorem Obszernego dzieła pt. 
„Tomografia”. Tej metodzie ba­
dawczej poświęcił szereg prac na 
samym początku swej kariery na­
ukowej. kiędy zdjęcia warstwowe 
w naszym kraju były mało popu­
larne. I

Działalność naukowo-badawcza 
prof. Gładysza zyskała mu opinię 
wybitnego pracownica ' naukowe­
go w krajii i za granicą. Był wy­
kładowcą na międzynarodowych 
kursach naukowych m. in. w Ge­
nui, Liege, Monachium, Londynie.

W ciągu niewielu lat rozwinął 
wszystkie nowoczesne działy ra­
diodiagnostyki i dzięki swym wy­
bitnym. walorom dydaktycznym i 
ludzkim wychował w zakładzie 
zgrany zespół pracowników.

Od wielu lat jako wojewódzki 
specjalista do snraw radiologii 
współpracował ściśle z Wydziałami 
Zdrowia Prezvdium WRN i Prezy­
dium Rady Narodowej Poznania, 
będąc doradcą w organizacji pla-

Narada w KC PZPR

0 roli lekarzy 
rejonowych

Zdecydowana większość pa 
cjentów korzystających z u, 
sług otwartej opieki zdrowot- 
nej przy * 'wana jest w przy, 
chodni rejonowej lub wiej. 
skim ośrodku zdrowia przez 
tzw. lekarza ogólnego. Ogólny 
lekarz rejonowy, ze wzglę^ 
na liczbę podopiecznych i Sze 
roki zakres zadań, spełnia 
szczególnie ważną rolę 
lecznictwie podstawowym 
zwłaszcza na wsi, gdzie udzie 
la pomocy nie tylko jako in. 
ternista, lecz także pediatra, 
chirurg czy ginekolog. Resort 
zdrowia — realizując długo, 
falowy program rozwoju 
otwartej ‘ opieki zdrowotnej 
poświęca szczególnie wiele u- 
wagi dalszemu podniesieniu 
pozycji lekarza ogólnego oraz 
jego kwalifikacji fachowych.

Tym sprawom poświęcona 
była narada w Wydziale Ad­
ministracyjnym KC PZPR. y 
obradach, którym przewodni, 
czył z-ca kierownika wydzia­
łu — Władysław Nieśmiałek, 
uczestniczył wiceminister 
zdrowia i opieki społecznej — 
Bohdan Bednarski.

Na naradzie stwierdzono, że 
mimo uzyskanych już wyni­
ków w szkoleniu i specjali­
zacji lekarzy ogólnych, nie­
zbędne są dalsze wysiłki w 
tym kierunku: doskonalenie 
programu szkolenia, stwarza­
nie skutecznych bodźców dla 
podejmowania pracy w przy­
chodniach i na wsi przez ab­
solwentów akademii medycz­
nych.

Wszystkie poruszone pro­
blemy — z uwagi na ich szcze 
golną wagę — a łączące się z 
całokształtem działalności pla 
cówek lecznictwa otwartego, 
będą przedmiotem jednego z 
najbliższych posiedzeń Komi­
sji Socjalnej KC PZPR.

PAP

cówek społecznej służby zdrowia i 
szkoląc kadry specjalistów radio- 
°Na krótko przed śmiercią zorga­

nizował XXIII Krajowy Zjazd Ra­
diologów Polskich w Poznaniu, 
który zgromadził wielu wybitnych 
przedstawicieli radiologii polskiej 
i światowej.

Przedwczesna śmierć prof. dra 
med. Bolesława Gładysza stanowi 
bolesną i dotkliwą stratę dla nau­
ki polskiej.

Publicysta NRF 
o polityce Bonn
Znany publicysta Sebastian 

Haffner w artykule na łamach 
tygodnika „Stern” wskazuje 
na absolutny brak perspek* 
tyw polityki Bonn, który dąży 
do wchłonięcia NRD i rewizji 
wyników drugiej wojny świa­
towej. Haffner stwierdza w 
swym artykule, że wbrew 
twierdzeniom rządu zachodnio 
niemieckiego żadna agresja 
nie grozi Niemieckiej Repu­
blice Federalnej.

Jeśli cokolwiek zagraża bez­
pieczeństwu NRF, to są to jej 
własne, stale powtarzane 
dania likwidacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 1 
okrojenia Polski.

Haffner pisze, iż Związek Ra 
dziecki słusznie ocenia teg^ 
rodzaju żądania jako stałe na­
woływanie do odwetu za PrZ 
graną wojnę.

Zdaniem Haffnera polityką, 
która by leżała najbardziej w 
interesach bezpieczeństwa, ; 
łoby wyrzeczenie się żądań, 
które i tak są nie do zreali' 
zowania. (PAP)

Eksplozja bomby 
w metrze nowojorskim 
Dwie kobiety odniosły 

poniedziałek obrażenia w 
niku eksplozji bomby w b 
ce telefonicznej znajdują 
się na jednej ze stacji P° 
ziemnego metra nowojorsK

Wybuch spowodował że o 
łamki szkła i metalu 
nęły się na przechodzących 1 
dzi. Jednakże z 10 osób zn J 
dujących się wokół kabi b 
tylko dwie zostały zraniona-

'iniimiiiiiimiimiiiiiiimiiiiiiiniiN
DzWetszy serwis Informat^ 

onracował Janusz Marti**®**



„Piorun" — jeden z okrętów, który wziął udział w pościgu 
i walce z „Bismarckiem". Fot. (2) — Arch.

Tyle tyło jubileuszów! Wielkie przed Dzisiaj Dzień Dziecka 
siębiorstwa i małe regiony, ważne
ustawy i pierwsze kroki na odzy-

skanej ziemi — symbol XX świeci nam 
już bez mała od dwóch lat.

Jednak takiego jubileuszu nigdzie do­
tychczas nie było. I, rzecz zabawna a za­
razem wzruszająca: ten jubileusik, dwu 
dziestolecie czegoś zupełnie małego i na­
leżącego do maleństw, przypadł w mu- 
rach przemysłowego kolosa, pierwszej 
w kraju potęgi wytwórczej i organiza­
cyjnej, ambasadora Polski Ludowej w 
świecie techniki, Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w Poznaniu.

Chodzi o... żłobek.
„Zjazd absolwentów” żłobka nr 1 w 

HCP, zwołany z okazji 20-lecia istnie­
nia tej placówki — pisze tygodnik za­
kładowy „Nasza Trybuna” — odbył się 
w atmosferze ściśle rodzinnej. Były 
kwiaty, pocałunki, uściski, łzy wzrusze-

MLEKIEM I WINEM

nia

i 
nie

i radości...’

Dzieci Wam ponumerują

Pierwsza ósemka żłobkowych dzieci 
należała do matek, które nie miały in­
nego wyjścia. Sam żłobek zajmował nie 
wielki stary budynek przy Wydziale Re­
montowym. Przez kilka lat towarzyszyła 
mu nieufność, dopiero w 1951 roku do­
konał się przełom: zgłoszono 66 dzieci. 
W następnym roku napływ był tak 
wielki, że trzeba było _ otworzyć drugą 
placówkę. Dziś, w dwóch zakładowych 
żłobkach pielęgnuje się 177 maleństw. 
Na nowe przyjęcia we wrześniu i w lu­
tym, czekają dziesiątki kandydatów. Te­
raz matki zapisują dzieci jeszcze przed... 
ich urodzeniem. Nie dalej jak wczoraj 
przyszła jedna pracownica i prosi, żeby 
wciągnąć na listę wrześniową jej dziec­
ko. A jak ma na imię— pyta kierownik

solwentek”, nie mieszkała wraz z mę­
żem w dalekim Zgorzelcu, teraz właśnie 
przyjęto by do żłobka jej pierworodne­
go syna. Czyli że żłobek nr 1 miałby 
swego pierwszego „wnuka”. — A ja ra­
zem z nim — mówi siostra Jurasz.

maja 1946. Przez kraj przeszła właś-.Wydziału Socjalnego. Ona milczy przez
* ** • * ......................... chwilę, po czym mówi — nie wiem... Niepowódź, jedna z najgroźniejszych,

U-Boot, który został wysłany przez dowództwo Kriegs- 
marine celem przejęcia i ocalenia dziennika okrętowe­
go „Bismarcka”, nie zdołał przybyć na czas. Również 
i zapowiedziana pomoc w postaci samolotów została 
wysłana już po zatopieniu pancernika. W drodze po­
wrotnej do bazy kontrtorpedowiec „Tartar” zestrzelił 
jeden samolot, natomiast inny bliźniaczy okręt kontr - 
torpedowców biorących z „Piorunem’' udział w bitwie, 
„Mashona”, został przez niemieckie samoloty zatopiony. 
„Piorun” również walczył z samolotami i sześciokrotnie 
odpierał ich ataki.

Wyjaśnienia wymaga jeszcze los krążownika „Prinz 
Eugen”, który 24 maja wieczorem odłączył się od „Bis­
marcka”. Następnego dnia napotkał on i zaatakował 
aliancki konwój, płynący pod ochroną jednego ciężkiego 
krążownika typu „Berwick”. Równocześnie jednak nad­
płynął zespół gibraltarski admirała Sommeryille, spie­
szący na przecięcie drogi „Bismarckowi”,! „Prinz Eugen” 
ratował się ucieczką. Rezygnując potem z tropienia 
alianckich konwojów hitlerowski krążownik obrał kurs 
na wybrzeże Francji i w dniu 1 czerwca 1941 roku, 
bez żadnych sukcesów na swym koncie zawinął do 
Brestu.

Tak zakończyła się operacja „Rheinuebung”, której 
celem było zadanie ciężkich strat alianckiej żegludze na 
Atlantyku, a w której wyniku został zatopiony naj­
potężniejszy wówczas pancernik niemiecki, „Bismarck”.

ZAP
KONIEC

Olbrzymi „Bismarck" miał byt postrachem alianckiej żeglugi.

(U)

najbardziej niszczycielskich za ludzkiej 
pamięci. Po długiej, ostrej zimie, nowa 
klęska nawiedziła nasze ziemie, opóź­
niając ich odbudowę. Mimo to w olbrzy­
mim majowym pochodzie mieszkańcy 
Poznania manifestowali siłę i opty­
mizm. Optymizmem tchnęło też otwar­
cie pierwszego w dziejach miasta zakła­
dowego żłobka.

Zgłoszono zaledwie osiem maleństw.
— Nie oddawajcie — syczała plotka 

— dzieci wam ponumerują, a potem na 
zawsze odbiorą...

wiadomo nawet czy to będzie chłopiec 
czy dziewczynka, a cóż dopiero mówić 
o imieniu... 1.332 dzieci przewinęło się 
przez żłobki HCP, a siostra Helena Ju­
rasz, kierowniczka jubilata od 1948 r., 
zna je wszystkie. Jeśli nawet pomylą się 
jej nazwiska — twarze i imiona pamię­
ta bezbłędnie, pewnie dlatego, że nie 
zerwała kontaktu z dziećmi. Składała 
im wizyty, kiedy chodziły do zakłado­
wego przedszkola, informowała się u ro­
dziców o ich postępy w nauce... I gdyby 
Danusia Kasperczak jedna z ośmiu „ab-

Sto lat
Wśród wspomnień, kwiatów, śmiechu 

i łez upłynęło jeszcze jedno dwudziesto­
lecie — pierwszego w Poznaniu i jed­
nego z pierwszych w kraju żłobka w 
socjalistycznym przedsiębiorstwie. Dziś 
ten zalążek socjalnej pomocy matkom 
pracującym obrósł w wielki kombinat 
urządzeń opieki nad dzieckiem. Dwa 
żłobki (177 miejsc), trzy przedszkola 
(450), trzy własne placówki kolonijne 
(1.380 miejsc w każdym turnusie), obo­
zy wędrowne dla starszych dzieci (co 
roku 8 turnusów — 160 miejsc), własne 
półkolonie, dokąd dowozi się dzieci 
własnymi autokarami i gdzie przebywa­
ją od godziny 7 do 15, otrzymując trzy 
posiłki. Oprócz tego — nieustające inter 
wencje w dzielnicowych radach narodo­
wych i innych przedsiębiorstwach, aże­
by tylko ulokować gdzie trzeba wszyst-. 
kie „swoje” dzieci...

Sto lat! I za pomyślność — winem al­
bo mleczkiem...

IRENA FRĄCKOWIAK

Z noiainiLa praskiego

Sukcesy nowej fali
Ostatnie wydarzenia kul­

turalne nad Wełtawą 
przynoszą rezultaty god 

ne uwagi, a często i podziwu. 
Sa to osiągnięcia, które znaj­
dują uznanie na świecie. Mia­
rą sukcesu są liczne nagrody 
na międzynarodowych festi­
walach oraz występy za gra­
nicą wielu zespołów, zwłasz­
cza Filharmonii czeskiej. Jej 
śladem podąża kto żyw w cze 
chosłowackiej kulturze; or­
kiestry radiowe, kwartety, eks 
perymentalne teatry. Charak­
terystyczne przy tym, że spra­
wa popularności sztuki, jej 
komunikatywności, leży na 
sercu wszystkim twórcom 
znad Wełtawy. Nie brak im 
też ostatnio powodów do za­
dowolenia. Jesteśmy chyba 
świadkami nie spotykanej do­
tychczas w latach powojen­
nych ekspansji kulturalnej 
Czechosłowacji. Rozwijająca 
śię szybko wymiana kultural­
na z zagranicą przynosi wiel­
kie korzyści finansowe, pro­
pagandowe i — rzecz oczywi­
sta — kulturalne. Przebywa­
łem w CSRS w czasie przygo­
towań do „Praskiej Wiosny”. 
Same tylko nazwiska wyko­
nawców na afiszach przypra­
wić mogły co bardziej zapa­
miętałych zwolenników muzy­
ki symfonicznej o zawrót gło­

wy. A więc zachodnioberliń- 
scy filharmonicy z Herbertem 
von Karajanem, Artur Rubin­
stein, Swiatosław Richter, Ni­
kita Magaloff, by wymienić 
tylko najbardziej znanych. A 
przecież „Praska Wiosna”, to 
także konkurs młodych kom­
pozytorów, tradycyjne już 
spotkanie muzyków z całej 
Europy.

Jakie są przyczyny owego 
ożywienia kulturalnego, które 
występuje coraz wyraźniej 
nad Wełtawą i które coraz 
śmielej określa się mianem 
nowej fali? Wydaje się, że ko 
rżenie wszystkich przebiega­
jących tu procesów kultural­
nych, tkwią w zainteresowa­
niu społeczeństwa sztuką, a 
zwłaszcza jej eksperymentem 
twórczym — w szerokim tego 
słowa pojęciu. Na trzy tygod­
nie z góry wyprzedany jest 
teatr „Semafor”. Mały tea­
trzyk „Rokoko” sprzedaje bi­
lety na wagę złota i na mie­
siąc z góry. Przed dowcipnie 
redagowaną „wystawą mło­
dych” na jednej z bocznych 
ulic Vaclavskich Namiesti,

gromadzą się zwykle tłumy 
widzów.

Aby zaspokoić rosnące 
wciąż zapotrzebowanie odbior 
ców sztuki, małe teatrzyki pra 
skie występują nieprzerwanie 
przez cały tydzień. Zaledwie 

-dwa dni wolne w miesiącu, 
„Semafor” wykorzystuje da­
jąc dodatkowe spektakle po­
za Pragą. Ten znany i u nas 
teatrzyk dysponuje obsadą 
składającą się z wybitnych 
aktorów, co jak na scenę eks­
perymentalną nie jest chyba 
czymś zwyczajnym.

Popularnością, chociaż tro­
chę innego rodzaju cieszy się 
praski teatrzyk „Rokoko” prze 
znaczony głównie dla nasto­
latków. Tutaj właśnie przed 
prawie pół wiekićm mieścił 
się głośny podówczas kabaret 
literacki, noszący tę samą na­
zwę. Wprawdzie nazwa pozo­
stała niezmieniona, trudno by 
jednak dzisiaj doszukać się 
tradycji dawnego „Rokoka”. 
Zwłaszcza obserwując reper­
tuar teatrzyku, który specjali­
zuje się w wystawianiu insce­
nizacji piosenek i wszelkiego 
rodzaju „dreszczowców”. W 
„Rokoko” występuje kilku 
znanych piosenkarzy, wśród 
których spotykam m. in. Wal­
demara Matuskę, cieszącego 
się w Czechosłowacji najwięk 
szym bodaj powodzeniem i 
sławą. W sierpniu wystąpi on 
na Międzynarodowym Festi­
walu Piosenki w Sopocie, wcze

śniej jeszcze wraz z całym tę 
atrem wybiera się do Warsza­
wy na kilka przedstawień.

Świetnie z wymianą kultu­
ralną radzą sobie studenci, 
którzy wysyłają własne zes­
poły artystyczne za granicę i 
goszczą teatry studenckie (np. 
ostatnio z Krakowa i Po­
znania.) Sposobność do wy­
stępów nad Wełtawą miał 
właśnie poznański teatr „Nurt” 
z interesującym spektaklem 
złożonym z ballad Okudżawy, 
i Wertyńskiego. Zespół podo­
bał się bardzo publiczności 
Brna. Także na łamach prasy 
pojawiły się liczne, pochlebi 
nie oceniające zespół recenzje^ 
Dodatkowym efektem wystę­
pów „Nurtu” w CSRS były za 
proszenia indywidualne dla 
członków zespołu, nagrania w 
czechosłowackim radio i te­
lewizji. Nie sposób tu scha­
rakteryzować wszystkich te­
atrów eksperymentalnych. Ka 
żdy z nich posiada bowiem 
specyficzne cechy artystyczne 
bądź repertuarowe, które od­
różniają go od pozostałych, i 
wzbudzają zainteresowanie wi 
dza. Mimo tak różnego cha­
rakteru występów teatrzyki 
praskie dobrze spełniają swo­
ją rolę popularyzatorów sztu­
ki. Służą one bowiem pobu-
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Martyrologia i walka najmłodszych

1 czerwca jest już tradycyjnym 
świętem radości dziecięcej. Ale 
pokolenie dzieci wojennych, dzi­
siejszych rodziców mimo woli 
musi wspominać jak to było, jak 
trudne dni trzeba było przejść, 
zanim doszliśmy do pełnych uro­
ku dni dziecka. Pamięć o tych 
latach pełnych cierpienia i walki 
jest potrzebna zwłaszcza obecnie, 
£dy w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej podnoszą znów głowę 
zbrodniarze wojenni i ich konty­
nuatorzy.

lecie 1943 r. hitlerowcy za­
trudnili w powiecie gnieź­
nieńskim 12-letnie dzieci

Okresowe sprawozdanie Sekcji Za­
chodniej za ostatni kwartał 1942 r. 
podaje, że w Chodzieży władze oku­
pacyjne zatrudniły przy żniwach 
dzieci od lat siedmiu. W Poznaniu, 
jak stwierdzał raport Sekcji Zachod­
niej za okres od 15 sierpnia do 30 
września 1943 r., pracowały sortu­
jąc kartofle dzieci liczące lat dzie­
więć. Praca ich trwała przeciętnie 
po 10 godzin na dobę.

Praca dzieci odbywała się pod 
strażą uzbrojonych w broń automa­
tyczną żandarmów i SA-manów. Ra­
porty polskiego podziemia z roku

spraw umocnienia niemczyzny na 
wschodzie” władze niemieckie za­
bierały także rodzicom dzieci, ażeby 
je następnie wysłać do ośrodków 
germanizacyjnych. I tak na jesieni 
1943 r. wywieziono do Niemiec tyl­
ko ze wsi powiatu obornickiego w 
województwie poznańskim około 
500 dzieci w wieku od lat trzech do 
ośmiu. Porywano dzieci celem ich 
germanizowania również i w Za- 
mojszczyźnie, Warszawie, Rzeszo­
wie, oraz w powiatach radomskim, 
kolbuszowskim i niżańskim. W He- 
lenowie pod Łodzią umieszczono w 
specjalnie utworzonym obozie około 
500 młodych chłopców i dziewcząt

Polskie do robót przymusowych przy 
regulacji jezior. Wiadomość o tym 
Przedostała się do dyspozycji pra­
cowników Sekcji Zachodniej Depar- 
jamentu Prasy i Informacji Delega-

Rządu jako jeszcze jeden do­
kument hitlerowskiego barbarzyń­
stwa. Obok tego akta podziemia od- 
n°towały taki iście psychopatyczny 
Przykład nienawiści hitlerowców 
Jakim było zarządzenie burmistrza 
^asteczka Piotrkowa w powiecie 
P^szawskim, który w kwietniu 1942 
r- zabronił- dzieciom polskim wy 
chodzić na ulicę...
. Praca przymusowa w przemyśle 
1 W rolnictwie, która obowiązywała 
uzieci polskie na ziemiach wcielo­
nych do Rzeszy, była jednym z in- 
trumentów eksterminacji najmłod 

pokolenia. Formalnie obowią- 
pracy dotyczył dzieci od lat 12 

w rzeczywistości jednak obniżo- 
n° bardzo dolną granicę wieku.

Kiedy dzieciństwo 
nie było szczęśliwe

1942 mówią o okrutnym biciu dzieci 
m. in. w Chodzieży, Kaliszu i Ino­
wrocławiu gdzie dziesięcioletni 
chłopcy i dziewczęta musieli praco­
wać także’ w niedzielę.

Inną co do formy metodą ekster- 
minowania dzieci polskich zarówno 
z ziem wcielonych do Rzeszy jak i 
w tzw. „Generalnym Gubernator­
stwie” było masowe wywożenie ich 
na przymusowe roboty w głębi Nie­
miec. Setki dzieci polskich zginęło 
podczas nalotów od bomb i pod gru­
zami fabryk. Działając w myśl dy­
rektyw Reichsfuehrera SS Heinri­
cha Himmlera, który pełnił funkcję 
„pełnomocnika komisarza Rzeszy do

schwytanych podczas łapanek. Hit­
lerowscy „uczeni” przeprowadzali 
na nich różnego rodzaju „ekspery­
menty rasoznawcze” doprowadzając 
często do trwałego okaleczenia 
swych ofiar. Te dzieci z ziem wcie­
lonych do Rzeszy, które chodziły 
jeszcze do tzw. „szkół szczątko­
wych” były poddawane okrutnym 
represjom za odezwanie się po pol­
sku. Jako istne curiosum należy po­
dać fakt, ustanowienia przez władze 
niemieckie w „szkołach szczątko­
wych”, specjalnej instytucji tzw. 
„Straflehrer” (określenie nie mają­
ce odpowiednika w języku polskim), 
których jedynym zadaniem było

wymierzanie kary chłosty za każde 
słowo wypowiedziane w „zabronio­
nym języku. „Dzieci zachowują się 
w tych wypadkach naprawdę męż­
nie” — donosił z Inowrocławia w 
pierwszej połowie 1943 r. współpra­
cownik Sekcji Zachodniej.

Bite i terroryzowane dzieci — ucz­
niowie „szkół szczątkowych” — po­
trafiły mimo wszystko zachować 
piękną patriotyczną postawę. Gdy 
w historycznej Wrześni nauczyciel­
ka członkini NSDAP zaczęła mówić 
na lekcji o „praniemieckości ziem 
polskich i rzekomym prześladowa­
niu Niemców w Polsce jako przy­
czynie wybuchu wojny dzieci pod­
niosły taki krzyk, że nauczycielka 
musiała przerwać wykład” — czy­
tamy w sprawozdaniu Sekcji Za­
chodniej za okres od 1 marca do 
15 maja 1943 r. Ruch oporu usiłował 
przeciwstawić się akcji ekstermino- 
wania dzieci polskich na ziemiach 
wcielonych do Rzeszy. I tak działa­
cze BCh w poznańskim organizo­
wali ucieczki dzieci przed wywóz­
kami do Niemiec. Podobną akcję 
prowadzili ludowcy na Górnym 
Śląsku.

*
„Byłam świadkiem, jak komendant o- 

bozu odbierał dzieci rodzicom z Wielą- 
czy — Anieli Kowalczyk i Janowi Byko­
wi, i gdy ci nie chcieli oddać, to byli 
przez niego ogromnie bici i kopani. Wi­
działam, jak prawie codziennie wynosili 
Niemcy po 10 trupów dzieci.”

Tak zeznała w 1946 roku przed 
Główną Komisją Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce Zofia To-

(Dokończę nie na str. 4)
WOJCIECH SULEWSKI

dzeniu 
sztuką, 
zagraża 
lewizor.

zainteresowania żywą 
której coraz bardziej 
kino, a zwłaszcza te-

JERZY WALASEK

Nakładem Wydawnictw
Naukowo Technicz-
nych ukazały się ostat­
nio: Prof. mgr inż. Piotr 
Orłowski — Kotły paro-
we — konstrukcja i obli 

czenia; dla inżynierów i techni­
ków tej specjalności oraz studen­
tów odpowiednich wydziałów. Wy­
kaz literatury, wykres i, s dla pa­
ry wodnej, str. 606, zł 90.

I. S. Badylkes — Czynniki 1 pro­
cesy ziębnicze, tłum, z rosyjskiego, 
dla pracowników naukowych i in­
żynierów, także dla studentów spe 
cjalizujących się w chłodnictwie. 
Wykaz literatury, str. 308, zł 40.

Prof. dr inż. Stanisław Kuczew* 
ski — Wentylatory promieniowe 
— teoria i podstawy projektowa­
nia; w książce, przeznaczonej dla 
inżynierów a przydatnej też dla 
studentów, opisano oryginalną me 
todę autora obliczania charaktery 
styk najczęściej spotykanych ty­
pów wentylatorów promienio­
wych. Wykaz literatury, skoro­
widz rzeczny, str. 290, zł 35.

M. F. Własow, S. M. Pigin, W. 
J. Czerwiakowa — Montaż i regu­
lacja elektrycznych przyrządów po 
miarowych, tłum, z rosyjskiego; 
dla technologów, techników, mi­
strzów i monterów. Wykaz litera­
tury, skorowidz, str. 288, zł 35.
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Poznań przoduje 
w regionalnym 

ruchu naukowym
I znowu Poznań stał się pro­

motorem nowej, twórczej 
myśli, która znalazła od­

dźwięk i naśladownictwo w 
kraju. Pamiętamy jak przed 
kilku laty poznańskie Towa­
rzystwo Rozwoju Ziem Zachód 
nich z inicjatywy jego ówczes­
nego prezesa prof. dr M. Scza- 
nieckiego zapoczątkowało ko­
operację Wielkopolski z woje­
wództwami północno-zachod­
nimi, zwłaszcza powiatowa, w 
dziedzinie kulturalnej i nauko 
wej i realizacja tej współpra­
cy dała pomyślne wyniki. Wów 
czas inne województwa poszły 
śladem Poznania. Obecnie Pol­
ska Akademia Nauk zwróciła 
uwagę na nowe metody upow­
szechniania wiedzy, jakie za­
stosowało Poznańskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk, orga 
nizując w naszych powiatach 
tzw. studia regionalne.

Rada Towarzystw Naukowych i 
Upowszechniania Nauki przy PAN 
zajmowała się do niedawna teore­
tycznym zagadnieniem upowszech 
niania nauki, mniej zwracając u- 
wagi na konkretne formy i kie­
runki współpracy towarzystw na­
ukowych z towarzystwami specja­
listycznymi w kraju.

Gdy prof. dr G. Labuda wygło­
sił w Warszawie w listopadzie uh. 
roku zasadniczy referat, omawiają 
cy to zagadnienie i przedstawił do 
świadczenia poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, a ściślej 
mówiąc Komisji Upowszechniania 
Nauki, PAN uznała tę formę u- 
powszechniania za celową i wska­
zaną dla innych towarzystw nauko 
wych.

Jaki jest charakter studiów 
regionalnych? Wiemy, że nie­
mal w każdym mieście powia­
towym znajduje sdę grupa o- 
sób, wkładających swą wiedzę 
i trud w rozwój swego regio­
nu. Ci działacze kulturalno- 
oświatowi oderwani od bezpo­
średniego kontaktu ze środo­
wiskami twórczymi miasta uni 
wersyteckiego, potrzebują kon 
kretnej pomocy specjalistów 
naukowych. Taką właśnie po­
mocą są studia regionalne ob­
sługiwane przez naukowców. 
Każde studium rozpoczyna się 
wykładem o problematyce ba­
dań regionalnych, po czym spe 
cjaliści odpowiednich dyscy­
plin naukowych mówią o ge­
ografii regionu i jego przyro­
dzie. o pozycji regionu w ar­
cheologii, o historii tego regio­
nu, począwszy od średniowie­
cza do czasów najnowszych, o 
zabytkach danej miejscowości, 
jej etnografii i znaczeniu w hi 
storii sztuki, a przede wszyst­
kim o zagadnieniach ekono­
micznych i socjologicznych re­
gionu. Studia są okazją do 
spotkania się naukowców z 
miejscowymi działaczami kul­
tury, którzy otrzymują rady 
praktyczne od specjalistów, 
zaś naukowcy zapoznają się z 
możliwościami twórczymi da­
nego regionu.

Tak np. w Środzie naukowcy 
poznańscy posunęli naprzód zorga 
nizowanie Sredzkiego Muzeum Re­
gionalnego w zabytkowym dwo­
rze w Koszutach, udzielili uzupeł­
niających wiadomości komitetowi 
obchodu 700-lecia Środy, które 
przypadnie w 1967 r. Komisja 
Upowszechniania Nauki zaintereso 

■wała się pracą miejscowego działa 
cza kulturalno-oświatowego Fran­
ciszka Kosińskiego i jego zbiora­
mi. Zaproszeni przez Komisję eks­
perci z UAM i Muzeum Narodowe­
go stwierdzili wysoką wartość zbio 
rów tego działacza, na które skła­
dają się zabytki historyczne róż­
nego rodzaju, zabytki sztuki, zbio­
ry etnograficzne średzkiego powia 
tu, rękopisy, stare druki, dotyczą­
ce tego regionu. Po zbadaniu zbio 
rów uznano za celowe utworzenie 
Muzeum Regionalnego w Środzie, 
które ma stać się ośrodkiem badań 
regionalnych. Będzie to zasługą 
PTPN. Początek studiów sięga 1962 
r. Wówczas odbyły się w Kościa­
nie i Szamotułach, a w dalszych la 
tach w Koninie i Turku.

Poza Środą w 1965 r. odbyły się 
studia regionalne w Śremie, a w 
bieżącym roku w Jarocinie i Kro­
toszynie, które potrwają do czerw 
ca br. W każdej miejscowości urzą 
dzana jest wystawa pt. „Poznajmy 
nasz region”.

Kierownictwo Komisji U- 
powszechniania Nauki sonduje 
obecnie możliwości zorganizo­
wania w dalszych ^powiatach 
studiów regionalnych, aby ob­
jąć stopniowo możliwie wszy­
stkie regionalne ośrodki twór­
cze w Wielkopolsce.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Kuba nie jest sama
Po prowokacjach w bazie Guanianamo

Jakiemu celowi służyć mają 
amerykańskie prowoka­
cje na Kubie, których 

punktem szczytowym było za­
mordowanie kubańskiego straż 
nika na granicy bazy mor­
skiej i lotniczej w Guantana- 
mo i sprowokowanie — po 
dwóch dniach — nowej wy­
miany strzałów? Jest rzeczą 
znamienną, że rządzące koła 
Waszyngtonu, przerzucając 
odpowiedzialność za te incy­
denty na stronę kubańską, 
zachowują jednocześnie dale­
ko posuniętą powściągliwość 
w słowach. Jednakże jedna z 
wypowiedzi sekretarza stanu 
Ruska, rzuca charakterystycz­
ne światło na intencje Sta­
nów Zjednoczonych: „Kubań- 
czycy — powiedział on — 
lepiej zrobią o ile zaprzestaną 
tego rodzaju incydentów...” 
Jest to ledwie zawoalowana 
groźba użycia siły, a nawet 
sprowokowania wojny prze­
ciwko Kubie, próba — jak 
to określił Fidel Castro — 
wytworzenia psychologiczne­
go klimatu dla dokonania agre 
sji.

Nie pierwszy raz najpotęż­
niejsze mocarstwo imperiali­
styczne posługuje się zatrutą 
bronią prowokacji, usiłując 
obalić pierwszy na zachodniej 
półkuli ustrój socjalistyczny. 
Wystarczy przypomnieć choć­
by haniebną inwazję z Zatoce 
Świń, która jednak zakończyła 
się nie tylko sromotną porażką 
napastników, ale jednocześnie 
obnażyła przewrotność i dwu­
licowość amerykańskich kół 
rządzących. Można byłoby są­
dzić, że poparzywszy sobie pal 
ce na tej awanturze, amery­
kańscy imperialiści trzymać 
się będą z daleka od Kuby. Wy 
darzenia ostatnich dni wska­
zują jednak, że oficjalny Wa­
szyngton niczego nie zapom­
niał i niczego się nie nauczył...

Pod jednym względem ta 
ostatnia z serii prowokacji już 
przyniosła niepowodzenie jej 
sprawcom: Kubańczyków nie 
udało się zaskoczyć! Wpro­
wadzenie przez premiera Ca- 
••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••«

stro stanu pogotowia bojowe­
go, równoznaczne z ogłosze­
niem powszechnej mobilizacji, 
oznacza bowiem, że każda pró 
ba „eskalacji” incydentów w 
pobliżu Guantanamo spotka 
się z energicznym działaniem 
kubańskich sił zbrojnych i ca­
łego społeczeństwa wyspy.

Zawiodły również rachuby 
na odizolowanie Kuby. Agen­
cja TASS przypomniała na­
tychmiast oświadczenia ra­
dzieckich kół rządzących w 
w sprawie poparcia dla Kuby, 
stwierdzając jasno i niedwu­
znacznie, że „ci, którzy knują 
przeciw niej agresywne plany, 
nie powinni zapominać że Ku­
ba posiada wiernych i nie­
zawodnych przyjaciół”. Podob­
nie jak przed kilku laty, gdy 
pod pretekstem usunięcia ra­
kiet balistycznych z baz ku­
bańskich prezydent Kennedy 
usiłował obalić młody ustrój 
socjalistyczny, obóz państw 
socjalistycznych, ze Związkiem 
Radzieckim na czele, solidar­
nie stanął w obronie kubań­
skiej rewolucji.

Jest więc rzeczą oczywistą, 
że Stany Zjednoczone nie mo­
gą liczyć na „zlokalizowaną” 
interwencję na Kubie, że pró­
ba użycia przemocy przeciwko 
rządowi Fidela Castro mogła­
by mieć bardzo daleko idące 
konsekwencje. Trudno przy­
puszczać, by nawet najbar­
dziej zaślepieni podżegacze wo 
jenni skłonni byli posunąć się 
aż do ryzyka konfliktu na 
światową skalę. A wiec jeszcze 
raz: jaki jest cel tej prowo­
kacji?

Wydaje się, że odpowiedzi 
na to pytanie szukać należy w 
rosnących trudnościach, na ja­
kie napotyka polityka Wa­
szyngtonu w krajach Ameryki 
Łacińskiej. Wystarczy przy­
pomnieć choćby tylko napięcie 
panujące w Dominikanie, gdzie 
dzisiaj odbyć się mają wybory 
— pod osłona bagnetów ame­
rykańskiej piechoty morskiej. 
Bez względu na to, czy wy­
bory te odbędą się w terminie 
i jaki będzie ich oficjalny wy­

ODPOlM^
RENTA INWALIDZKA — 

KOLEJOWA
Eugeniusz L., sanatorium PKP 

— Na rencie inwalidzkiej przeby­
wałem w latach 1960—1963. W 1983 
r. rozpocząłem pracę w Polskich 
Kolejach Państwowych, gdzie pra­
cuję do dzisiaj. Obecnie stan 
mego zdrowia pogorszył się 1 
chcę czynić starania o rentę ko­
lejową.

RED. — Renta starcza kolejowa 
przysługuje pracownikowi, który 
przepracował na kolei przynaj­
mniej 25 lat i ponadto osiągnął 
wiek starczy. Kolejową rentę in­
walidzką może otrzymać pracow­
nik, który w wieku powyżej 30 
lat, wykaże się 5-cioletnim za­
trudnieniem na kolei, a ponadto 
zaliczony zostanie do jednej z 
grup inwalidów przez komisję 
lekarską. (1035) -

DOPŁATY DO BILETU 
KOLEJOWEGO

Zainteresowany. — Z chwilą 
wprowadzenia nowego rozkładu

jazdy tj. od 22. V. 1966 ulegną 
zmianie pewne przepisy kolejowe 
dotyczące nabywania biletów w 
pociągach. Prosimy o informację?

RED. — Począwszy od 22. V. 66 
r. przy wydawaniu biletu w po­
ciągu, konduktor oprócz należno­
ści za przejazd będzie pobierał 
także opłatę dodatkową za wyda­
nie biletu (jeżeli podróżny zgłosi 
się u konduktora i uzyska od 
niego zezwolenie na zajęcie wol­
nego miejsca); opłata dodatkowa 
obowiązuje również w wypadku 
kupna biletu dodatkowego na prze 
jazd w klasie wyższej. (966)

OŚRODEK WYPOCZYNKOWY 
W SIERAKOWIE

Halina J. Chciałabym skorzy­
stać z jakiegoś ośrodka wypoczyn­
kowego w Wielkopolsce. Słysza­
łam, że w Sierakowie są jakieś 
domki czy też hotel. Proszę o bliż 
sze informacje.

RED. — Ośrodek wypoczynkowy 
w Sierakowie oddalony jest od 
Poznania o 70 km na trasie Po­

TELEWIZJA

nik w żadnym wypadku nie 
można liczyć na ich uczciwośc 
w warunkach zbrojnej okupa­
cji kraju i bezwzględnego tę­
pienia wszelkiej działalności 
sił postępowych. Nikt też nie 
żywi złudzeń, by narzucony 
Dominikanie reakcyjny reżim 
mógł utrzymać się na dłuższą 
metę po wycofaniu obcych 
wojsk. Podsycanie atmosfe­
ry napięcia na Kubie może na­
tomiast dać administracji pre­
zydentowi Johnsona potrzebny 
pretekst dla złamania przyrze­
czeń w sprawie ewakuacji od­
działów amerykańskich z Do­
minikany, lub w razie potrze­
by usprawiedliwić ponowną 
interwencję.

Również na kontynencie po­
łudniowo-amerykańskim roz­
wój wydarzeń przysparza jan­
kesom wciąż nowych kłopo­
tów. Osławiony „Sojusz dla 
postępu” został definitywnie 
skompromitowany; jego fiasko 
przypieczętowała dymisja pod­
sekretarza stanu Manna, który 
uchodził za autora tego planu. 
Z wielu krajów latino-amery- 
kańskich dochodzą wiadomości 
o rosnącym oporze szerokich 
mas przeciwko rządom miej- 
scowych oligarchii, popiera­
nych przez USA. Jak wiado­
mo, oficjalna propaganda ame­
rykańska odpowiedzialnością 
za wszystkie tego rodzaju wy- 
stąoienia obarcza Kubę; in­
cydenty wzmagające napięcie 
w tej części świata stanowią 
zawsze dogodne alibi, uspra­
wiedliwiające wzmożenie re­
presji czy nawet jawną inge­
rencję przeciwko państwom 
nie dość posłusznym dyrekty­
wom Białego Domu.

Przykład wojny na Półwy­
spie Indochińskim świadczy 
jednak, że nawet początkowo 
ograniczona interwencja zbrój 
na może rozwinąć się w kon­
flikt zagrażający bezpieczeń­
stwu i pokojowi na całym świe 
cie. Dlatceo też sytuację na 
Kubie opinia publiczna śle­
dzić będzie bardzo uważnie.

T. S.

znań — Sieraków — Międzychód. 
Jest to jeden z piękniejszych 
ośrodków na terenie Wielkopolski. 
Ślicznie usytuowane domki cam­
pingowe nad Jeziorem Jaroszew­
skim zapowiadają dobry wypo­
czynek. Na miejscu restauracja — 
dansing, plaża strzeżona z wypo­
życzalnią sprzętu wodnego. Cała 
okolica Sierakowa słynie z pięk­
nych jezior — położonych wśród 
lasów. Bliższych informacji udzie­
lą: Ośrodek Campingowy, restau­
racja „Pod Jeleniem” w Sierako­
wie przy Rynku, lub restauracja 
„Słoneczna” nad Jeziorem Jaro­
szewskim. (1072)

PRZYBRANIE IMIENIA OJCA
Lidia K. — Wyrabiam sobie no­

wy dowód osobisty. Byłam nie­
ślubnym dzieckiem, a chciałabym 
w nowym aowodzie mieć imię 
ojca. Nie mam jednakże żadnych 
dokumentów. Wiem tylko, że ojcu 
było imię Jan. Co mam zrobić?

RED. — Należy w urzędzie stanu 
cywilnego, wv tej dzielnicy w 
której Pani mieszka, zwrócić się 
o tzw. przybranie imienia ojca. 
Wystawią Pani na to dokument, 
który następnie przedłoży Pani 
milicji i na tej podstawie zostanie 
wpisane w dowodzie imię ojca. 
Każdy urząd stanu cywilnego 
udzieli Pani wyczerpujących in­
formacji. (1066)

Najlepsze z dobrych
programy, które choć nie błyszczą taką popular^ 

ścią jak filmy czy „Kobra”, sprawozdania sporej 
czy aziennik, w którym ostatnio z powodzeniem 

stąpiła Irena Dziedzic — mają wśród telewidzów ustało^ 
od dawna renomę. Należą do nich Kino Krótkich Film^ 
magazyn „Eureka”, magazyn dziennika TV „Monitor”, 
które cykle wszechnicy TV (np. te, w których występ 
naukowcy tej miary, co historyk prof. dr K. Grzyba^ 
lub prof. dr E. Białostocki). Gawędy Wilków Morską 
z Gdańska, „Światowid”, Teatr TV, Studio 63, magazyn 
turalny „Pegaz”, „Czwarta zmiana”, Wielokropek, maga^ 
spraw społecznych „Miniatury”, „Spotkania z przyrody 
i kilka innych, nie licząc programów, dziecięcych, Polite^ 
niki TV, kursu języków obcych i programów szkolnych. I 

Celowo wyliczyłem tu sporą porcję programów, o Którym 
z góry wiadomo, że z reguły nie zawiodą zaufania teleioj. 
dzów, że co najmniej zaprezentowane zostaną tak, żeby 
ciekawić. I o tych najtrudniej napisać coś nowego, co z kolei 
zaciekawi czytelnika. Jak bowiem długo można chut^ 
stale ten sam cykl? Oczywiście, sprawa jest prosta, gdy 
różni się czymś na. korzyść, to znaczy, gdy program 
malnie dobry zrobiony zostanie jeszcze lepiej lub na nieko- 
rzyść, gdy się coś wyjątkowo nie uda.

Na przykład w poniedziałkowym Kinie Krótkich Filtn^ 
B. Michałek zaprezentował dwa wstrząsające filmy. Bobj. 
terami obu były dzieci. Oba w swej wymowie były mocnw 
protestem przeciw wojnie i jej fizycznym i moralnym, skut­
kom. Na przykład program V „Trybuny TV” który w sposa 
ciekawy i precyzyjny poruszył sprawę ceny, jaką naród 
polski zapłacił za zwycięstwo w II Wojnie Światowej. Przj. 
kłady można mnożyć.

Ale nie tylko te pozycje wbiły się w naszą pamięć. Dłu^ 
chyba nie zapomnimy prostego w koncepcji, lecz oglądane­
go z coraz bardziej rosnącym zainteresowaniem filmu pi, 
„Uśmiechnięty mężczyzna”, w którym jedynym bohaterem 
był obywatel NRF osławiony major Muller, znany w świę­
cie jako dowódca zbrodniczej ekspedycji przeciwko kongij. 
skim powstańcom. Z czarującym uśmiechem wyznał swe 
credo: gotów strzelać do wszystkich ludzi postępowych. Do 
ciekawszych pozycji zaliczam też reportaż „Kraksy”, alar­
mująco przedstawiający skutki używania alkoholu przee 
ludzi, zasiadających za kierownicą. Reportaż ten został przy 
gotowany ze świetnym wyczuciem potrzeb i możliwości re­
portażu telewizyjnego.

Estrada Literacka (z Poznania!) przedstawiła progran 
artystyczno-dokumentalny pt. „Romanca we krwi” — w re­
żyserii J. Breydyganta, poświęcony tragicznym wydarze­
niom wojny domowej w Hiszpanii. Stronę artystyczną repi 
zentowały tu utwory poetyckie i fragmenty prozy recyto­
wane przez aktorów poznańskich (H. Winiarska, J. Fryźle- 
wicz, J. Kiszkis, Z. Malanowicz, J. Ibel, W. Gryń, Z. Zacho* 
riusz i H. Machalica), stronę dokumentalną — fragmenty 
filmów i zdjęcia z czasów hiszpańskiej tragedii lat 1936— 
Doceniając w pełni ambicję poznańskiego ośrodka, wydaje 
się, że program zyskałby jeszcze, gdyby stosunkowo więcej 
wykorzystano dokumentów nawet ...kosztem _zm 
ilości materiałów literackich. Po drugie — to już uwagami 
adresem koordynacji — w znacznym stopniu zmarnomnf 
trud realizatorów nadając program o tak późnej porze, po 
godzinie 22 w środ.ku tygodnia.

Poniedziałkoioy Teatr przedstawił „Jesienny Wieczór” L 
Duerrenmatta w reżyserii L. Rene z G. Holoubkiem i 
Woszczerowiczem w rolach głównych. Sensacja i krymi-j 
nalny posmak tego utworu, napisanego pierwotnie — jaki 
słuchowisko radiowe, (stąd trudnego do „wygrania” p® 
aktorów) to tylko pretekst Duerrenmatt ukazuje bowient 
sprawy znacznie bardziej skomplikowane, ale i 
ukryte: pewien sarkazm, ironię wobec schematów cpwlw 
zacji i konwenansów w stosunkach międzyludzkich. 'Znakoj 
mici aktorzy dali prawdziwy koncert gry, ożywiając stat^ 
czne i zupełnie pozbawione akcji widowisko.

Do osiągnięć zaliczyć też trzeba „Pana Tadeusza” zaprę] 
zentowanego przez Studio 63. Dobrze, że A. HanuszkieuŃ* 
(wybór, układ i reżyseria) ograniczył rolę aktorów do podaj 
nia pięknego tekstu, że nie starał się o inscenizację. 
ną rzeczą, którą wprowadzono były kostiumy. Szkoda tl/R 
że wybór „Pana Tadeusza” był tak skromny, że dłużej q 
słuchaliśmy ciągle żywego tekstu Mickiewicza.

Transmisje sztuk z teatru są rzeczą trudną i niebezpttd 
ną. Co dobre na scenie, nie zawsze okazuje się dobre 
ekranie. Transmisja sztuki S. Bratkozoskiego „Po(7TawfZ| 
południk 15” wystawianej przez kaliski Teatr im. W- Bom 
sławskiego na Festiwalu Polskich Sztuk Współczesnych 
padła słabo. Nawet gdyby kamery pracowały lepiej, 
wiele by to pomogło. Zaciążyła tu wybitnie „sceniczna (
żyseria i scenografia. MARIAN FLEJSlEROWlCł
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Kiedy dzieciństwo 
nie było szczęśliwe

(Dokończenie ze str. 3) 
maszowska'z Wielączy, która w la­
tach 1942—43 spędziła kilka miesię­
cy za drutami obozu dla wysiedlo­
nych w Zamościu. Z zeznań takich 
jak ona układa si£ przejmujący o- 
braz martyrologii dzieci Zamojsz­
czyzny. Roi się w nim od takich oto 
scen jak te, które zapamiętał Leo­
nard Szupa rolnik z Topólczy:

dy w obozie rozlegał się jeden pisk 
płacz nieszczęśliwych matek i dzieci. Wi

i

,W tym czasie widziałem naocznie, jak
Niemcy/ odłączali 
dzielali dzieci od 
dzielanie matek 
mnie wstrząsnęło.

dzieci od matek. Od- 
matek od lat 4. To od- 
od dzieci najbardziej 
Niemcy zabierali mat-

kom dzieci i w razie jakiegoś oporu, na­
wet bardzo nikłego, zaopatrzeni w na­
haje, bili do krwi i matki i dzieci. Wte-

działem naocznie, jak Niemcy 
małe dzieci.”

Ofiarą akcji wysiedleńczej 
mojszczyźnie padło ponad

zabijali

w Za-
30.000

dzieci w wieku poniżej piętnaście 
lat. Co najmniej połowa tej liczby 
zginęła podczas wysiedleń oraz w 
obozie przejściowym w Zamościu i 
obozach koncentracyjnych na Maj­
danku i w Oświęcimiu. Wiele dzieci 
spłonęło żywcem podczas pacyfika­
cji wsi w lecie 1943 roku, gdy na te­
renie Zamojszczyzny szalała wielka 
akcja pacyfikacyjna znana pod 
kryptonimem „Wehrwolf”. Jeszcze 
wcześniej bo w maju 1943 r. zginęli 
męczeńską śmiercią wszyscy mali

mieszkańcy wsi Szarajówka w po­
wiecie biłgorajskim. Żandarmi i 
SS-mani zamknęli ich wraz z ro­
dzicami w zabudowaniach, które na­
stępnie obłożyli słomą i podpalili. 
Spłonęło żywcem przeszło trzysta 
osób w tym ponad 100 dzieci.

Ale na terenie tej samej umęczo­
nej ponad wszelką miarę Zamoj­
szczyzny zetknęli się h^lerowcy z 
czymś, co ich bardzo /zadziwiło i 
zaniepokoiło. Podczas wielkiej bit­
wy z tomaszowskimi oddziałami 
BCh pod Zaborecznem 1 lutego 1943 
r. żandarmi ze zmotoryzowanego ba­
talionu majora Schwfiegera zoba­
czyli wśród partyzantów 10—12-let­
nich chłopców. Byli to łącznicy i 
gońcy, za których pośrednictwem 
polski dowódca major „Grzmot” 
(Franciszek Batłomowicz) rozsyłał 
rozkazy do poszczególnych kompa­
nii BĆh. Hitlerowscy obserwatorzy 
bitwy pod Zaborecznem i walk pę-
nu

wf>tańczych w Zahiojszczyźnie od­
notowali jako rzecz „godną uwagi” 
i „niepokojącą” powszechny udział 
dzieci w ruchu oporu. Takich właś-

nie chłopców jak łącznicy spod * * 
boreczna spotykamy w partyzany 
kich obozach GL w Lasach ya 
czewskich. Są w oddziale Cn y 
Grynszpana, a później w batalion 
AL kpt. „Zemsty” (Aleksandra Sk° ' 
nickiego). I ich rówieśnicy 
czynny udział w służbie kurierski^’ 
która tak sprawnie funkcjonowa^ 
w odwodach BCh, puławskim, sa 
domierskim, krasnostawskim • 
chełmskim. Wydawane przez Lu 
wy Związek Kobiet pisemko 
dzieci „Biedronka” przynosiło sta 
informacje mówiące o odwa ■ 
sprycie i przedsiębiorczości ^zie ’ 
którym udało się nieraz wypr°w^ 
dzić w pole hitlerowców, którzy P 
szukiwali kogoś we wsi, albo w
konać jakiś drobny sabotaż. Ś

Dzieci polskie nie stały się y;nja j 
nym przedmiotem wynarodaw’^^ Ś 
lub eksterminacji. Wraz z ca/0, ; 
społeczeństwem uczestniczyły W ; 
gólnonarodowym ruchu oporu. 5 
rego wysiłek ratował je przed ; 
P aÓą WOJCIECH SULEWSK1 ś
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Sprzedaż 
podręczników 
w szkołach

corzedaż podręczników szkol 
w bieżącym roku odby- 

t się będzie nadal syste- 
zamkniętym. Rozprowa- 

I? J'iern podręczników w szko 
!ulch podstawowych, licealnych 

zawodowych zajmować się 
nauczyciele kolporterzy. 

Ł klas szkół podstawowych 
IŁzało się już 51 pozycji na 
■h' Sną Hczb^ 60- WedłuS UZY- 

Lej informacji z wydawni- 
| Lg PZWS do 1 września 
■" L księgarnie Domu Książki 
h Lymają wszystkie zaplano-

■ane podręczniki. Młodzież 
Ą L VIII otrzyma wszystkie 
'i- JoWe podręczniki w 100 pro- 
y tentach.
et Sprzedaż podręczników używa-

w
ByCh Przez cały r°kU Prowadzi6 

Antykwariat Domu Książki 
0,, poznaniu — Stary Rynek 54/55

,Księgarnia w Kaliszu nr 121 przy 
tl Śródmiejskiej 14; sezonowo 
kńęgarnie poznańskie nr 6 przy

J.
ai. Głogowskiej 54 i nr 20 przy 

1 j] Armii Czerwonej 77, na terenie

id

fOjewództwa w księgarniach: nr 
0 w Gnieźnie, ul. Chrobrego 39, 
. pile nr 191, ul. Bydgoska 42, —

!/■ f Jarocinie nr 241, Rynek 16, w 
Koninie nr 271, ul. Armii Czerwo-

JOi nej 2<> w Lesznie nr 301, Rynek 
e- । i Ostrowie nr 341, ul. Swier- 

stwskiego 6.
Hf ’
e. podręczniki dla klas liceal- 
p nych znajdą się w sprzedaży* 
Cf ni 15 czerwca br.

W bieżącym roku tak jak w 
’’ !atach ubiegłych we wszyst- 
K kich szkołach podstawowych 

i średnich prowadzona będzie 
e‘i akcja wśród młodzieży zmie- 

•zająca do jeszcze większej o- 
m zczędności używanych pod- 
e.. ęczników szkolnych.

(Stach.)

«•
u-
tj

je 
ei 
ił.
4 
w
50

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii elek 

trycznej w związku z przeprowa- 
'tanymi pracami eksploatacyjny­
mi!-nastąpią w dniu 2. VI. 1966 r. 
V godz. 8—14 dla następujących 

He: Obornickiej (od Koronnej do 
Akowskiej), Kowalskiej, Bonin, 
Stanisława, Leonarda, Winiarskiej 
Piątkowskiej, Obornickiej (przy 
Piątkowskiej) i przyległych.

(M3102)

Dom kultury dla wybranych?
przedstawić. Czy np. instruk-Jak w Czarnkowie spędzić 

czas, co robić? Jaki jest 
wybór? Rozpocznijmy od ka­

wiarni „Moeca”. Tutaj zbiera 
się cała śmietanka czarnkow- 
ska i dużo młodzieży. To jest 
wyspa, na której wcześniej czy 
później trzeba wylądować. Ko 
lorowe wnętrze, zapach kawy, 
smak alkoholu, szmer plote­
czek, dają złudzenie czegoś lep 
szego, stwarzają pozory życia 
towarzyskiego. Zakład zbioro­
wego nudzenia. Cóż, lepiej nu­
dzić się w towarzystwie,'niż w 
samotności...

A na ulicy, dworcu autobu­
sowym, rynku — jak stały tak 
stoją, grupy młodzieży. Stoją 
godzinami, obserwują prźecho 
dzące dziewczęta, czasem rzu­
cą jakieś słowo pod ich adre­
sem. Jeśli młodzież ta nie ma 
dość inicjatywy, by stworzyć 
we własnym zakresie jakieś 
formy . życia kulturalnego, to 
co robi Czarnkowski Dom Kul 
tury?

— Z chwilą przekształcenia 
Powiatowego Domu Kultury 
w. Czarnkowski Dom Kultury 
międzyzakładowy i międzyor- 
ganizacyjny, w którego utrzy­
maniu partycypują zakłady 
pracy, a ich przedstawiciele za 
siadają w Radzie Zakładowej 
praca kulturalna nabrała ru­
mieńców — zapewnia podin­
spektor do spraw kultury Pre­
zydium PRN w Czarnkowie

Udany kiermasz
w Pyzdrach

W związku z obchodami 
Dni Kultury i Oświaty odbył 
się 29 maja br. w Pyzdrach 
Wojewódzki Kiermasz Książ­
ki, którego współautorem by­
ła redakcja „Expressu Poz­
nańskiego”. Na Placu Wolno­
ści ustawiono 5 stoisk oraz 
samochód z książkami.

Największym zainteresowa­
niem cieszyły się stoiska z li­
teraturą dziecięcą i młodzie­
żową oraz wydawnictwa rol- 
niczo-leśne.

Na kiermasz przybył m. in. 
poeta poznański R. Danecki, 
który podpisywał książki oraz 
odbył spotkania autorskie ze 
społeczeństwem Pyzdr.

Po południu odbyły się wy­
stępy artystyczne młodzieży 
szkolnej i orkiestry OSP.

(j spn)

— Tadeusz Robek. Na prze­
szkodzie w szerszym rozwija­
niu różnorodnych form kultu­
ralnych stoją jednak trudności 
lokalowe. Sala widowiskowa, 
nie nadaje się do użytku. Ze­
społy teatralne czy estradowe, 
w tym także i przyjezdne nie 
mają w Czarnkowie gdzie wy­
stępować. Wprawdzie zapew­
niono fundusze na moderniza­
cję i rozbudowę Domu Kultu­
ry. wybudowane zostaną nowe 
pomieszczenia, ale na razie ich 
nie ma.

— Mimo tych trudności, pra 
cownicy Domu Kultury stara­
ją się, ażeby młodzieży i do­
rosłym stworzyć szersze moż­
liwości rozwijania swych zain 
teresowań — opowiada kierów 
niczka Domu Kultury, Gertru 
da Halicka. Działają sekcje fo 
tograficzna, brydżowa, rytmiki 
dziecięcej, kółko plastyczne, 
pracownia techniczna, zespół 
wokalny (prowadzi Marek Gę 
sicki), zespół muzyczny „Czer­
wone fraki” (kierownik Leszek 
Łakomy). Opiekujemy się ze­
społem śpiewaczym w Rosku 
— „Ewelinkami” i bardzo czę­
sto organizujemy liczne impre 
zy wspólnie z zespołem jazzo­
wym „Orkany” przy Fabryce 
Płyt. Naszą dumą jest Klub fil 
mowy, który nakręcił już kil­
ka filmów krótkometrażo- 
wych.

Kierownik Biblioteki Powia 
towej — Zbigniew Dudek do- 
daje, że w klubie — piwnicy 
odbywają się liczne prelekcje, 
spotkania autorskie, występy 
teatru jednego aktora i tzw. 
teatru przy stoliku. Szczegól­
nym powodzeniem cieszą się 
spotkania z piosenką.

W rozmowie z kierowniczką 
Domu Kultury obliczyliśmy, 
że w pracy zespołów, sekcji i 
kółek bierze udział 148 osób. 
Diabelnie mało! Dlaczego in­
nych bardziej interesuje ulica, 
budka z piwem, gospoda? Py­
tania te zadawałem wielu dzia 
łączom kulturalnym i w odpo­
wiedzi przeważnie słyszałem. 
— E, to niepoważna młodzież...

Niektórzy działacze kultural 
ni uważają, że jak już zorga­
nizowali dla młodych różne 
kółka, imprezy, oświatowe i ar 
tystyczne to spełnili swoje za­
danie. Można mieć co do tego 
wątpliwości. Propozycja to je­
szcze nie wszystko. Propozycję 
trzeba w atrakcyjnej formie 

tor w Domu Kultury nie może 
zejść z zacisznej sali, gdzie pra 
cuje z małą garstką „doboro­
wej” młodzieży do klubu — 
piwnicy (tam najczęściej mło­
dzież tylko ogląda program te 
lewizyjny), by zainicjować 
wspólną rozrywkę? Co prze­
szkadza np. instruktorce zor­
ganizować wesołą zabawę? 
Czy wieczorki taneczne, które 
odbywają się w Domu Kultu­
ry i; ściągają i tę „niechętną” 
młodzież, nie można przepla­
tać grami towarzyskimi i pro­
gramem artystycznym, przygo 
towanym przez samą młodzież, 
różne zgaduj-zgadule i nie 
wiem jeszcze czym? Czy nie 
można np. wyznaczyć nagrody 
za najpiękniejszy kostium? Zo 
baczymy, jak się ożywi praca 
kółka plastycznego. Albo kon­
kurs na najbardziej udane 
zdjęcie, choćby z zabawy. Póź 
niej wielu znajdzie drogę do 
kółka fotograficznego. Wresz­
cie — przy omawianiu spraw 
kulturalnych Czarnkowa war­
to jeszcze wspomnieć o kinie, 
które swą działalność ograni­
cza do wyświetlenia filmów. 
Czy nie może wspólnie z Do­
mem Kultury zainicjować u- 
tworzenie dyskusyjnego klubu 
filmowego, który by uczył o- 
glądać filmy od podstaw, za­
poznawał z historią filmu?

Czarnkowska młodzież chy­
ba chce przestać się nudzić. Z 
ich strony słychać często gło­
sy domagające się bardziej 
różnorodnych rozrywek, wa­
runków kulturalnego spędza­
nia czasu. Obowiązkiem dzia­
łaczy kulturalnych, Domu Kul 
tury, organizacji młodzieżo­
wych, jest odciągnąć młodzież 
od budek z piwem, od wielogo 
dzianego przesiadywania w ka 
wiarni i co gorsze — w gospo­
dzie. Chodzi konkretnie o to, 
ażeby Czarnkowski Dom Kultu 
ry był organizatorem nie tylko 
tej „wybranej”, dobrej mło­
dzieży, lecz swoimi wpływami 
ogarnął szersze kręgi młodzie­
ży, nawet tzw. „złej”. Od obec 
nej obsady etatowej i licznej 
grupy współpracowników nie­
etatowych (pracujących na go 
dżiny) — Czarnkowskiego Do­
mu Kultury, która zwłaszcza 
ostatnio wykazała, że napraw­
dę potrafi sporo dobrego do­
konać, można i tego wyma­
gać.

JERZY NIEDZIELSKI

Dobry start - zawsze ważny
Ostrowskie zakłady pracy zainwestowały w I kwartale w 

swą rozbudowę niebagatelną kwotę 31,3 min zł, co stanowi 15 
proc, wykonania planu rocznego. Nie jest to źle —- jeśli się 
weźmie pod uwagę, że w pierwszych trzech miesiącach ro­
ku, z uwagi na warunki atmosferyczne, prace remontowo- 
budowlane zawsze przebiegają wolniej, ale nie jest też tak 
jak być powinno, zwłaszcza w niektórych przedsiębior­
stwach.
Inwestycje centralne w 

ZNTK: „Rozbudowa Zakładu” 
i „Budowa hali do produkcji 
wagonów 4-osiowych” przebie 
gają z pewnym opóźnieniem. 
Szczególnie tyczy to budowy 
hali; wykonawca (PRK—10 Po 
znań) winien był przerobić 
2200 tys zł, a wykonał za 1781 
tys zł. Przyczyna? Złe warun­
ki atmosferyczne. Ciężki 
sprzęt budowlany nie mógł 
wjechać na teren budowy, 
gdzie wykonywane są roboty 
ręczne.

Inaczej znowu w Zakładach 
Sprzętu Mechanicznego. Tu 
wszystko w I kwartale prze­
biegało nawet lepiej, niż przy­
puszczano, ale... obecnie wia­
domo, że plan II kwartału 
prawdopodobnie nie zostanie 
wykonany. Cynownia galwani 
czna powinna być oddana do 
eksploatacji 30 VI br. Żeby to 
było realne, wszystkie urządzę 
nia powinny być trzy tygodnie 
przed tym na miejscu, aby 
Przedsiębiorstwo Instalacji 
Przemysłowych z Poznania 
zdążyło je w terminie zmon­
tować. Tymczasem dostawa 
wentylatorów, podgrzewacza i 
nagrzewnicy została przez pro­
ducentów (Fabryka Wentyla­
torów z Malborka i Wytwór­
nia „Termowent” z Warszawy) 
potwierdzona dopiero na III 
kwartał.

Wielkopolskie Zakłady Prze 
mysłu Sklejek nadal czekają 
aż poprzedni wykonawca, Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego nr 
2 w Poznaniu, zdecyduje się

Obelisk ku czci 
gen. Waltera

W podostrowskiej wsi Wy- 
socko Wielkie dokonano 28 
maja odsłonięcia obelisku z 
popiersiem bohatera 51 Druży­
ny ZHP oraz narodu polskie­
go — gen. Karola Świerczew­
skiego. Przemówienie wygło­
sił przewodniczący Powiato­
wej Rady Przyjaciół Harcer­

usunąć usterki w wybudowa­
nej hali produkcyjnej. Termin 
25 marzec — znów nie został 
dotrzymany. Komisja Odbioru 
określiła więc nowy, tym ra­
zem podobno ostateczny, ter­
min usunięcia usterek: 30 VI. 
1966 r. Czy zostanie dotrzyma­
ny?

Bardzo niskie wykonanie pla 
nu nakładów inwestycyjnych 
przez kolejowe Zakłady Na­
wierzchniowe w Skalmierzy­
cach tłumaczy się znowu po- 
twiedzeniem dostaw maszyn i 
urządzeń w dalszych kwarta­
łach. Tak, ale przedsiębiorstwo 
nie zawarło jeszcze umowy na 
wykonanie robót instalacyj­
nych.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
wykonała zamierzenia roczne, 
tylko w 10 procentach, bo 
Przedsiębiorstwo Budowlane z 
Kalisza rozpoczęło budowę o- 
siedla przy ul. Piastowskiej do 
piero pod koniec lutego. Spół­
dzielnia „Strażnik^’ już w paź­
dzierniku 1965 miała otworzyć 
pawilon usługowy na Osiedlu 
Robotniczym; do dziś tego nie 
uczyniła. Winowajca — Spół­
dzielnia Remontowo-Budowla­
na z Ostrowa.

Jak można wnioskować z te­
go krótkiego przeglądu, nie 
wszędzie było najlepiej. Złe 
warunki atmosferyczne I kwar 
talu tłumaczą wiele, choć nie 
wszystko. Dlatego z wnioska­
mi lepiej będzie się wstrzymać 
do końca półrocza. Dzień 1 lip- 
ca powinien wyjaśnić wiele 
wątpliwości. (R. J.) 

stwa — Celestyn Leśniewski, 
który również dokonał aktu 
odsłonięcia obelisku z popier­
siem gen. Waltera (płasko­
rzeźba wykonana w czynie spo 
łecznym przez ostrowską rzeź- 
biarkę — Annę Wacowską). 
Pod obeliskiem spoczęły wień 
ce i wiązanki kwiatów. Na­
stępnie zebrani uczestniczyli 
w apelu poległych. Uroczys­
tość zakończyła przysięga, zło­
żona przez 42 młodych har­
cerzy. (rj)

Dnia 30 maja 1966 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, wujek, 
tesc i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Stanisław Małecki
b. więzień obozu koncentracyjnego, odznaczony 
Krzyżem . Kawalerskim Orderu Odrodzenia

Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 VI br. 

o godz. 14 z domu żałoby w Kórniku, ul. Dwor­
cowa 8.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKI

L- 24900g

Dnia 29 maja 1966 r. zmarł

Prof. dr med.
Bolesław Gładysz
Członek Założyciel Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Tow. Ftyzjopneumonologicznego.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

ZARZĄD ODDZIAŁU
24871g

Dr Otylii Gładysz 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu męża 

prof. dr. Bolesława Gładysza 
składają

SAMORZĄD ROBOTNICZY, DYREKCJA
I PRACOWNICY 

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWLANEGO NR 2

K3978

Dnia 30 maja 1966 r. zmarł mój ukochany mąż, 
najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 77, śp.

Franciszek Paluch
caP v^rzeb odb?dz*e się w czwartek, dnia 2 czerw- 
niu °r* ° godZ1 10-30 na cmentarzu w Czempi-

W żalu pogrążona

Goryczki RODZINA
24897g

Dnia 30 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 84, śp.

Jadwiga Rubach
z domu MIKLASZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się 2 czerwca br. o godz. 
15.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA, SYNOWA I WNUCZKI 

Poznań, Kostrzyn, Września, NRD, NRF, USA.
24910g

Dnia 30 maja 1966 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, nasza najdroższa, żona, ma­
musia, siostra i synowa, przeżywszy lat 38, śp.

Mieczysława Filipowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 czerw­

ca br. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SIOSTRY I TEŚCIOWA

Poznań, Warszawa 24938g

nla 3o maja 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
nipni1?1 św., po krótkich lecz ciężkich cier- 
Iwin ’ Przeżywszy lat 74, mój drogi mąż 
brv PrzyJaciel życia, nasz ukochany i do- 
' ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wuj, śp. 

Stanisław Królik
emerytowany maszynista PKP

o odbędzie się w czwartek, dnia 2 bm. 
Bluszczów15]30 Z kaplicy cmentarn?i Pfzy u1, 

0 tym donosi w smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Sikorskiego 3/4______________24939g

Dnia 29 maja 1966 r. odszedł od nas nieocze­
kiwanie, namaszczony Olejami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

Wojciech Chatliński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia i czerw­

ca br. o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA I RODZINA

24856g

Dnia 28 maja br. zmarła w czasie pełnienia 
obowiązków służbowych, nasza ceniona współ­
pracowniczka i dobra koleżanka

Irena Matelska
Cześć Jej

WYRAZY

ZARZĄD

z domu MUSIAŁ 

pamięci!

Mężowi oraz dzieciom
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają

RADA WSPÓŁPRACOWNICY
SPÓŁDZ. INWALIDÓW OCHRONY OBIEKTÓW 

I USŁUG ROŻNYCH W POZNANIU
K3981

bnia 3o maja 1966 r. zmarł w wieku lat 84

Unisław Małecki
wi?zień obozu koncentracyjnego, 

Odrn,uac?ony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
°zenia Polski i Srebrnym Krzyżem Zasługi.

..był przez kilkadziesiąt lat pracow- 
m ®lbli°teki Kórnickiej, niezwykle odda- 

8Żeze?ń? >rnym * zasłużonym dla instytucji, 
Żeon. e w czasie okupacji hitlerowskiej.

Go z wielkim żalem.
ca b- ze° odbędzie się w czwartek, dnia 2 czerw- 

? £°dz. 14. z domu żałoby przy ul. Dwor- 
8 w Kórniku.

yREKCJA RADA ZAKŁADOWA
I PRACOWNICY

BIBLIOTEKI KÓRNICKIEJ
POLSktft AKADEMII NAUK 24850g

Dnia 29 maja 1966 r. zmarł nagle dyrektor Zie­
larskiego Ośrodka Doświadczalnego „Herbapol 
w plewiskach

inż. Alfons Bartkowiak
wSystk”hrłp^co$nika11^achowica,e oddań 

szczerze sprawom przedsiębiorstwa
Zachowamy o Nim najlepszą pamięć.

ŻONIE I RODZINIE 
składamy 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 czerw­

ca 1966 r o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

zw.
RADA pRACOWNICY K3948

W dniu 29 maja br. zmarł nieoczekiwanie 
były pracownik Instytutu 

tow. inż. Alfons Bartkowiak 
dyrektor Zielarskiego Ośrodka Doświadczalnego 

„Herbapol” w Plewiskach

Rodzinie Zmarłego 

NAJSERDECZNIEJSZE 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 

POP RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
INSTYTUTU PRZEMYSŁU ZIELARSKIEGO 

W POZNANIU
K3949

••••••• Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca
Redaeule Kolegium- Marian Flejslerowlcz (sekretan. r« u Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-71 łączy wszystkie 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. L-daktnr naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 848-85:
dtlałY- sekretariat redakcji 657-76. w eodz. 8.30- 17^30 redaktor iyiejskj fedakc1a nocna 43o.w । 453.„ Wydawca. pO7nań«kt?
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29 maja 1966 r. zmarł nagle 
PROFESOR DR MED.

BOLESŁAW GŁADYSZ 
kierownik Zakładu Radiologii Szpitala Miej­
skiego im. Józefa Strusia, kierownik Katedry 
Zakładu Radiologii A. M., Dziekan Wydziału 
Lekarskiego, wojewódzki specjalista dla spraw 

radiologii.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Medalem 10-lecia Polski 
Ludowej i Za Wzorową Pracę w Służbie 

Zdrowia.
W Zmarłym Szpital stracił doświadczonego 

i zasłużonego w nauce profesora, wychowawcę 
licznych kadr lekarskich.

Pamięć o Nim pozostanie.
DYREKCJA SZPITALA 

RADA ZAKŁADOWA — POP PZPR 
SZPITALA MIEJSKIEGO IM. J. STRUSIA 

W POZNANIU K3982

MUZtjl |
Archeologiczne (Mlel- 

żyńskiego 27/29) — godz. 
10—19.

Broni (Stary Rynek) — 
godz. 11—17.

Historii m. Poznania 
(Stary Rynek) — g. 12—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — godz. 
11—18.

Rzemiosł Artystycznych 
/Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op - 
art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

Arsenał (St. Rynek) — 
Wystawa indywidualna 
Jadwigi Łubowskiej.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Na tatrzańskich szla­
kach” — godz. 9—17.

DYf URY

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) 

— „Polskie strachy” J. 
Kurkiewicza — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Pro­
jekty scenograficzne M. 
Szancera” — godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo­
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Biblioteka im. E. Ra- 
czyńskiego — „Ze skarb-* 
ca postępowej myśli pol­
skiej” — godz. 10—14.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa obrazów K. Zie­
lińskiego z Łodzi — godz. 
17—22.

Wojskowy Szpital Rejo­
nowy (ul. Grunwaldzka, 
tel. 656-52) — chirurgia, 
Interna, okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy 
(ul. św, Józefa 8/9, teJ- 
536-21) — chir. dziec. do 
lat 14.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
! w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 1 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 7—23, poniedz. 
gcdz. 15—23. stomatolo­
giczne — całą dobę, po­
niedziałek godz. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Optymistyczne wieści z Rawicza

Nowe warsztaty rzemieślnicze
— więcej uczniów

Na naszych łamach niejednokrotnie informowaliśmy o 
ogólnych tendencjach rozwoju rzemiosła w Poznaniu i Wiel­
ko polsce. Omawialiśmy braki w sieci rzemieślniczych pla­
cówek usługowych w stolicy województwa, a zwłaszcza na 
wsi. Tym razem postanowiliśmy przyjrzeć się tendencjom 
rozwojowym w rzemiośle jednego z powiatów. Trafiliśmy 
do powiatu rawickiego, gdzie Wydział Przemysłu Prezydium 
PRN opracował — podobnie jak to zrobiono w innych rejo­
nach Wielkopolski — program rozwoju usług na obecne pię­
ciolecie.

Jak do tej pory, aktualne cie 7 warsztatów, tym sa- 
dane wydają się wskazywać, że mym ich liczba wzrosła do 337. 
założenia planowe zostaną wy- Najwięcej działa w Rawickiem 
konane, a być może nawet rzemieślników branży metalo- 
przekroczone. W ciągu roku wej (84 warsztaty), budowla- 
minionego przybyło w powie- nej (64) oraz drzewnej (59L

Echa Święta Ludowego 
w Wielkopolscy

WĄGROWIEC. — Obchody 
Święta Ludowego w powiecie 
wągrowieckim odbyły się w 7 
wsiach: Siedleczku, Rgielska, 
Pawłowie-Żońskim, Popowie 
Kościelnym, Bliżycach, osiedlu 
Wapno i miasteczku Gołańcz.

Głównym punktem uroczy­
stości była wieś Siedleczko, 
gdzie żył i działał wielki syn 
ziemi wągrowieckiej, założy­
ciel pierwszego koła wicio­
wego w 1928 roku — Józef 
Resztak, który jako żołnierz 
Batalionów Chłopskich poległ 
w 1944 r.w walce z okupantem 
w województwie lubelskim. 
Wśród uczestników uroczysto­
ści obok I sekretarza KP xJZPR 
B. Pawlaczyka z Wągrowca, 
wiceprezesa WK ZSL z Po­
znania inż W. Kołodziejczyka, 
przewodniczącego Prezydium 
PRN — K. Stachowiaka z Wą­
growca, obecna była również 
wdowa po Józefie Resztaku — 
Janina.

Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili: I sekretarz KP 
PZPR — B. Pawlaczyk, sekre­
tarz PK ZSL w Wągrowcu Br. 
Ekiert.

Odczytano pismo Ministra 
Kultury i Sztuki, nadające 
Wiejskiemu Domowi Kultury 
w Siedleczku imię Józefa Re- 
sztaka, zasłużonego działacza 
ruchu ludowego i Batalionów 
Chłopskich, po czym odsłonię­
to tablicę pamiątkową. (Kdw)

*
CZARNKÓW. — Rejonowe 

uroczystości odbyły się w Lu­
baszu, Połajewie i Rosku. W 
Rosku po pochodzie mieszkań­
ców wsi odbył się wiec. Prze­
mówienia wygłosili: prezes 
koła gromadzkiego ZSL — L. 
Szmitt i wiceprezes PK ZSL— , 
inż. S. Surma. W części arty­
stycznej wystąpił zespół z Wie 
lenia i zespół śpiewaczy z 
Roska — „Ewelinki”, po czym 
odbyła się zabawa ludowa, (jn) 

*
OSTRÓW. — Obchody tego­

rocznego Święta Ludowego w 
powiecie ostrowskim odbyły 
się w leżącej na krańcach po­
wiatu wsi Moja Wola. Na 
plac przed tamtejszym Tech­
nikum Leśnym przybyły dele­
gacje kół ZSL, młodzieży i kó­
łek rolniczych z całego powia­
tu. Obecni byli także sekreta­
rze KP PZPR z I sekretarzem 
J. Majerczakiem oraz posło­
wie ziemi ostrowskiej — P. 
Dolatowa i Wł. Stachowiak. 
Po przemówieniu wygłoszo-

Czerwiec 
*1 

środa

DZIEŃ DZIECKA

Słońce: 3.38—20,04

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
19 „Mąż i żona”; OPERA — g. 18 
„Pan Leśniczy” i „Paziowie kró­
lowej Marysieńki”; OPERETKA 
— g. 19 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 11 „Najdzielniejszy”;

W WOJEWÓDZTWIE

KRZY2 WLKP.: „Cristof nie 
szalej”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Fan­

faron”; Noteć: „Szczur Ameryki”; 
CZARNKÓW: „Starcy na chmie­
lu”; GNIEZNO — Lech: „Pieczo­
ne gołąbki”; Polonia: „Gwiazdy 
w morzu”; GOSTYŃ: „Casanova 
znad Dunaju”; JAROCIN — Echo: 

nym przez sekretarza PK ZSL 
— St. Kusego, zebrani przy­
patrywali się występowi ze­
społu regionalnego z Ołoboku 
oraz licznym imprezom spor­
towym. Uroczyste akademie i 
pochody oraz tradycyjne za­
bawy ludowe odbyły się także 
w wielu innych gromadach.

(rj) 
*

OSTRZESZÓW. — Akade­
mia powiatowa odbyła się w 
miasteczku Mikstat, które w 
roku bieżącym obchodzi 600- 
lecie swego istnienia oraz 60- 
lecie strajku szkolnego. W pre 
zydium akademii zasiedli rów 
nież obok zaproszonych przed­
stawicieli władz byli uczestni­
cy strajku szkolnego: Feliks 
Bednarek, Maria Semberecka. 
Agnieszka Krzywańska, Leo­
kadia Stempniewicz oraz Sta­
nisława Jangasz. Uczestniczki 
strajku od młodzieży szkolnej 
otrzymały wiązanki kwiatów. 
W części artystycznej wystą­
piły zespoły młodzieży. Szkoły 
Podstawowej, Szkoły Przyspo­
sobienia Rolniczego oraz ze­
spół chóralny z Czajkowa.

Wiec społeczeństwa powiatu 
odbył się we wsi Doruchów. 
Na wiec też przybyli członko­
wie Egzekutywy KP PZPR na 
czele z I sekretarzem KP 
PZPR — W. Górnym. Referat 
na wiecu wygłosił A. Michlik 
— aktywista PK ZSL. Przed­
stawiciel WK ZSL inż. S. Ra­
tajczak wręczył ufundowany 
przez członków ZSL sztandar 
dla Koła ZSL w Doruchowie. 
Bogata była część artystyczna 
szkół gromady Doruchów oraz 
młodzieży starszej. (hp)

„Faraon”; KALISZ — Kosmos: 
„Faraon”; Oaza: „Faraon”; Sty­
lowe: „Jo jo”; KĘPNO: „Hasto — 
Odwaga”; KŁODAWA: „Światło 
pa twarzy”; KOŁO: „Więźniowie 
z Altony”; KONIN — Energetyk: 
„Faraon”; KOŚCIAN: „Ulica 
Nadmorska”; KROTOSZYN: „Czar 
ny aksamit”; LESZNO — Panora­
ma: „Dwaj muszkieterowie”;
Klubowe: „Wspaniały rogacz”; 
MIĘDZYCHÓD: „Jeden dzień
szczęścia”; NOWY TOMYŚL: „In­
spektor Morgan prowadzi śledz­
two”; OBORNIKI; „Urocza go­
spodyni”; OSTRÓW — Roma: „Nia 
gara”; Słońce: „Złoto Alaski”; 
OSTRZESZÓW: „Lęk”; PIŁA - 
Ikar: „Mr. Hobbs na urlopie”; 
Iskra: „Miłość blondynki”; Ko­
ral: „Yanco”; PLESZEW: „Trzy 
plus dwa”; RAWICZ: „Kobieta 
z wydm”; SŁUPCA: „Ikaria 
XB-1”; ŚREM: „Harakiri”; ŚRO­
DA: „Urocza gospodyni”; SZA­
MOTUŁY: „Zaćmienie”; TRZCIAN 
KA: „Co się zdarzyło Baby Ja- 
ne”; WĄGROWIEC: „Miecz i wa­
ga”; WOLSZTYN: „Tak”;

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 
„Karlov^ Vary”.

Kolejne pod względem liczeb­
ności rzemiosł zawody takie 
jak szewstwo i krawiectwo, 
wykazały w ubiegłym roku 
dalsze ograniczenie zasięgu 
swej działalności; nastąpiła 
likwidacja ośmiu warsztatów 
tej specjalności, co wiąże się 
z rozwojem przemysłu konfek­
cyjnego i obuwniczego.

Istotne znaczenie ma fakt, że 
w ciągu ubiegłego roku rze­
miosło rawickie dało zajęcie 
nowym 56 osobom. Możność za 
trudniania wyszkolonego u sie 
bie czeladnika przez, przeciąg 
jednego roku bez zwiększenia 
należności podatkowych, stała 
się dla mistrzów bodźcem do 
brania w naukę narybku. Wią­
że się to z nowymi postano­
wieniami władz, mocą których 
państwo zalicza rzemieślnikom 
za wyszkolenie czeladnika 
3.000 zł na poczet podatku. 
Liczba szkolonych ludzi w war 
sztatach rzemieślniczych po­
wiatu rawickiego wzrosła w 
ciągu roku 1965 o 31, tym sa­
mym plan został wykonany z 
nadwyżką. Obecnie tempo szko 
lenia w rzemiośle rawickim 
jest wystarczające; nie odpo­
wiada natomiast w pełni po­
trzebom profil szkolenia: bra­
kuje narybku w bednarstwie, 
betoniarstwie, szewstwie i ko­
walstwie.

Z analizy obrotów, dokony­
wanych przez warsztaty rze­
mieślnicze w powiecie wynika, 
że około 65 procent przypada 
na usługi świadczone ludności, 
co uznać należy za prawidło-

7akia
Ibzlań Zaeka

Harcerze obchodzą tegoroczny 
Dzień Dziecka jako Dzień Zucha, 
pragnąc w ten sposób podkreś­
lić znaczenie podjętej akcji popu 
iaryzacji ZHP wśród najmłod­
szych. Dziś właśnie kończy się 
łil etap „Operacji pół miliona": 
półmilionowy zuch przyjęty zo­
stanie do ZHP. 19 takich „pół­
milionowych" maluchów, repre­
zentujących wszystkie wojewódz 
twa, spotka się dziś w Belwede­
rze, gdzie — wobec przedstawi­
cieli najwyższych władz pań­
stwowych — złożą uroczystą 
obietnicę harcerską. Z Wielko­
polski pojedzie do Warszawy 
Małgosia Potkowska z Jutrosina 
(hufiec Rawicz). Jej bowiem na­
zwisko wylosował jeden z naj­
młodszych sympatyków harce­
rzy, towarzysz ich wakacyjnych 
obozów — „druh" Przemko (na 

zdjęciu), (wan)
Fot. — J. Poprawski

RADIO 

we. Najnowsze dane z roku 
bieżącego wskazują, iż wydano 
szereg dalszych zezwoleń na 
prowadzenie warsztatów rze­
mieślniczych w powiecie, a po­
nadto liczba osób, zasięgają­
cych informacji o warunkach 
zakładania placówek usługo­
wych, jest wydatna. Wiąże się 
to z wzmożoną pomocą pań­
stwa dla rzemiosła, której do­
wodnym przejawem były tak­
że zmniejszone za rok ubiegły 
wpływy podatkowTe od przed­
stawicieli rękodzieła (w skali 
powiatu rawickiego o 100 000 
zł), pomimo zwiększenia się 
liczby warsztatów i zwiększe­
nia się ich obrotów. Jak wia­
domo, rzemieślnicy, zakładają­
cy obecnie warsztaty, zwalnia­
ni są na dwa lata od po­
datków.

W okresie do roku 1970 w 
Rawickiem przewiduje się 
zwiększenie liczby placówek 
usługowych do 380, ze szczegół 
nym położeniem nacisku na 
potrzeby wsi. Przybyć powin­
no także w tym czasie warszta 
tom około 40 uczniów.

W organizacji usług rze­
mieślniczych w powiecie rawic 
kim znaczną rolę odgrywa 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Za­
opatrzenia i Zbytu, zrzeszająca 
134 członków rozmaitych 
branż, głównie skórzanej i me 
talowej. Spółdzielnia brała m. 
in. udział w Targach Krajo­
wych, oferując wyroby zrze­
szonych członków. Godzi się 
także wspomnieć o udziale tej 
placówki w działalności spo­
łecznej, wyrażającej się poważ 
nymi świadczeniami na rzecz 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Rawiczu, (pż)

JAK POWSTAŁA TRĄBA 
SŁONIA...

PIŁA — ...oraz o wielu innych 
ciekawostkach dotyczących roz­
woju i życia zwierząt opowie za­
proszony przez kierownictwo Pil­
skiego Domu Kultury światowej 
sławy naukowiec — zoolog, b. 
dyrektor ZOO w Warszawie, au­
tor licznych opracowań z zakre­
su zoologii — dr Jan Żabiński, 
który spotka się z dziećmi pils­
kich szkół 1 czerwca br. o godz. 
17.30 w Klubie Pilskiego DK.

NA DZIEŃ DZIECKA
WĄGROWIEC — Główne uro­

czystości Dnia Dziecka odbędą 
się tu 5 czerwca br. Dzieci wszy­
stkich szkół barwnie przebrane 
przemaszerują ulicami miasta Wą 
growca. Na stadionie sportowym 
odbędą się gry i zabawy oraz 
igrzyska sportowe. Dzieci przeby­
wające w Szpitalu i Domu Dziec­
ka zostaną obdarowane zabawka­
mi i słodyczami. Zarząd PSS w 
Wągrowcu, organizując zabawę 
dla dzieci swych członków, posta­
nowił włączyć do niej dzieci z 
przedszkola nr 1 oraz z Domu 
Dziecka. (Kdw)

ODKRYWCZA SENSACJA
SZAMOTUŁY — Sensacją było 

tu ostatnio znalezisko dokonane 
przez Józefa Jóżwiaka mieszkają­
cego przy ulicy Braci Czeskich w 
Szamotułach, mianowicie książki 
pisane w języku hebrajskim, judz­
kim oraz niemieckim, a także 
przedmioty kultowe. Znalezis­
kiem zainteresowało się miejsco­
we Muzeum Ziemi Szamotulskiej, 
które w najbliższym czasie przy­
stąpi do identyfikacji odkrytych 
..skarbów”, (nr)

SPOTKANIE DZIAŁACZY
LESZNO — W klubie „Pod fi­

larami” odbyło się spotkanie kie­
rowników ośrodków kulturalno- 
oświatowych spółdzielczości pra­
cy Wielkopolski. Wielu z nich 
wręczono nagrody i upominki. W 
części artystycznej wystąpili so­
liści i zespół muzyczny Między- 
spółdzielnianego Ośrodka Kultu­
ralno-Oświatowego w Lesznie.

(zj)

Gammon” humoreska; 23.15 Muz. 
rozrywk.; 0.05 Aud. o Festiwalu 
Piosenki w Opolu; 0.15 Program 
nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 66.62 MHz. 8.15 Kurs jęz. 
ang.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 9 „We­
soły autobus” 10.05 Z nagrań 
Kwartetu PR; 10.35 Gra Zespół 
Gitarzystów „The Outlaws”; 10.50 
„Listy z podróży do Ameryki” H. 
Sienkiewicza; 11.10 Public, mię- 
dzynar.; 12.25 Mel. rozrywk.; 12.50 
,.Monety mówią”; 13 Czas dob­
rych gospodarzy; 14.20 Wiązanka 
mel. — Gra W. Atwell — fort, 
z tow. sekcji rytm.; 14.30 „Pod 
fabrycznym dachem”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.30 Dla dzieci 
słuch. „Kto zgubił słonia”; 16.05 
Public. międzynar.; 17.25 „Za 
Odrą i Nysą”; 17.50 Aud. oświato­
wa; 18.10 Przemówienie kuratora 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
dr. Stoipskiego z okązji Między­
narodowego Dnia Dziecka; 18.15 
Aud. młodzieżowa; 18.45 Aud. 
Red. Ekonom.; 19.05 Muz. i Ak- 
tualn.; 19.30 IV Festiwal Przyja­
źni „Tajemnice szwajcarskiego 
sejfu” słuch.; 21.40 „Nowości Pol­

Z notatnika piłkarza

Ciekawe mecze międzynarodowe
Znaczne ożywienie zapowiadają 

międzynarodowych.

Dzisiaj nastąpi z Warszawy od­
lot naszego piłkarskiego teamu 
„Ameryka” na mecze z Brazylią 
i Argentyną. 5 czerwca pierwszy 
mecz polskiej jedenastki odbędzie 
się w Sao Paulo, następnie zaś — 
w Rio de Janeiro i w Argentynie 
— w Buenos Aires.

Do reprezentowania barw pol­
skich wyznaczono następujących 
zawodników: bramkarzy — Gomo- 
lę i Szeję, obrońców — Strzałkow­
skiego, Gmocha, Oślizłę, Anczoka, 
Bazana, Brejzę i Winklera, pomoc­
ników — Blauta, Wilima i Suskie­
go, napastników — Banasia, Ga- 
łeczkę, Sadka, Liberdę, Fabera i 
Wilima.

Ekipie przewodniczy wiceprezes 
PZPN W. Ociepka. Wyjeżdżają m. 
in. trenerzy A. B.rzeżańczyk i R. 
Koncewicz.

Rozgrywki o Puchar Lata roz- 
poczną się 18 i 19 bm. Odbędą się 
następujące spotkania: Zagłębie — 
Karlsruher SC, Szombierki — IFK 
Goeterborg, Górnik — AIK Sztok­
holm, Kaiserslautern Wisła, IFK, 
Norrkoeping — Polonia.

W składach poszczególnych grup 
walczą następujące zespoły:

Grupa I: ZAGŁĘBIE, Karls­
ruher SC, Olimpia Lubiana, Han­
sa Rostock.

GRUPA II: SZOMBIERKI. IFK 
Goeteborg, Union Teplice, Loko- 
motive Lipsk.

GRUPA III: GÓRNIK ZABRZE, 
Eintracht Brunszwik, AIK Sztok­
holm, Carl Zeiss Jena.

GRUPA IV: WISŁA, Kaisers­
lautern, Malmoe FF, Inter Braty­
sława.

Grupa V: POLONIA, IFK 
Norrkoeping, Spartak Hradec 
Kralove, Dynamo Drezno.

W najbliższych dniach przyjeż­
dżają do Polski piłkarze czołowej 
drużyny radzieckiej — Dynamo Ki 
jów. Rozegrają oni w Polsce 3 me­
cze — 4 i 7 bm. spotkają się w Kra 
kowie z Wisłą; 9 czerwca odbę­
dzie się mecz Dynamo — Górnik 
Zabrze.

Sukcesem młodych piłkarzy 
szczecińskiej Arkonii zakończył

dalekopisem.
SUKCES

RYSZARDA MANK1EWICZA

Pod Neubrandenburgiem roze­
grano górskie wyścigi motocyklo­
we o Puchar Bergringu. Zwycię­
żył Willamowski (NRD), wyprze­
dzając o 10 sek. Mankiewicza z 
poznańskiej Unii.

ZWYCIĘSTWO POLEK 
W MECZU Z RUMUNIĄ

W poniedziałek, w ostatnim 
dniu szermierczych mistrzostw 
państw socjalistycznych, rozgry­
wanych we Wrocławiu, polskie 
florecistki w pierwszym meczu 
pokonały Bułgarię 9:7. W drugim 
— postarały się o dużą niespo­
dziankę, zwyciężając wicemistrzy 
mę świata — zespół Rumunii 10:6.

GAWLICZEK WICELIDEREM

Zwycięzcą III etapu kolarskiego 
wyścigu dookoła Anglii został An­
glik Chris Durning, przed Szepie- 
lem (ZSRR) i Gawliczkiem (Pol­
ska). Wszyscy w jednakowym cza­
sie — 4:34,08.

Po dwóch etapach liderem wy­
ścigu jest Szepiel (ZSRR) — 10:58,55 
przed Gawliczkiem (Polska) — 
10:59,24. Zespołowo prowadzi ZSRR 
— 33:04,42, przed Polską — 33:06,13.

ZDOBYLI PUCHAR

Polscy lekkoatleci wygrali mię­
dzynarodowy mityng — XI Trop- 
heo Martiri Trentini, zdobywając 
26 pkt., oraz olbrzymi puchar, 
wyprzedzając Szwajcarię — 17 
pkt.

SKŁAD 
REPREZENTACJI TENISOWEJ

W skład polskiego zespołu w 
meczu o Puchar Davisa pomiędzy 
Polską i Brazylią, którego stawką 
jest finał strefy europejskiej, we­
szli: Wiesław Gąsiorek, Piotr 
Jamroz, oraz bracia Tadeusz i 
Wiesław Nowiccy, (za) 

skiego Wydawnictwa Muzyczne­
go”; 22.10 Jazz; 22.20 Rozmowa 
literacka; 22.35 Międzynar. Uni­
wersytet Radiowy — wykład pt. 
„Kobieta w dawnych społeczeń­
stwach”; 22.45 „Trybuna Kompo­
zytorów Polskich”; 23.19 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7-30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
ŚRODA: ?.55 — Dla kl. VII — 

„Wychowacie obywatelskie”; 10.20 
— Fab. film TV USA „Miłość w 
miasteczku”; 16.10 — TV Kurs 
Przygotowawczy — Matematyka; 
16,45 Y- PKF; 16.55 — Wiadomości; 
17 — Międzynarodowy Dzień Dzie­
cka — „Misie — Ptysie” — tran­
smisja z teatru „Lalka” w War­
szawie oraz „Spiekające zagad­
ki” w wyk. Zespoju Pieśni i Tań­
ca „Dzieci Płockb”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Roz­
mowy o zmierzchu”; 20.15 — 
Film TV USA z serii „Miłość w 
miasteczku”; 21.10 — Światowid; 
21.35 — Z cyklu „Wybitni artyś­
ci” — Desjree N.Kaóua — pia­
nista algierski; 22 — Dziennik; 
22.10 — Politechnika TV Kurs 
Przygotowawczy Matematyka — 
(powt.); 22.40 — 19-ta lekcja jęz. 
rosyjskiego.

polscy piłkarze w kontaktach

się międzynarodowy turniej 
rów w Berlinie. Polska jedenaw? 
po zwycięstwie nad gospoda?,7 
turnieju FC Union Berlin 5] T5 * * * * * 11 * 
gła Lokomotive Lipsk 1:4, p0^t' 
waż wszystkie zespoły uzyskali 
2 pkt., o kolejności w turnieju 110 
decydowały rzuty karne. PUk,23' 
Szczecina ani razu nie ,,spuCi>(?2< 
li” i zajęli pierwsze mifejsce w'3' 
przedzili oni zespół Lokortinw 
CKD Praga i Union. Dll’i

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF
(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 MHz.
8.15 Gra Polska Kapela pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 8.49 Mówi 
Technika „Maszyna dyrektorem”
— pog.; 9 Dla kl. I i II pt. „Pow­
tarzamy piosenki”; 9.30 „Muzycz­
ne ZOO*; 10 „Pieśń o moim mieś­
cie” fragm. opow.; 10.20 Muzyka;
11 „Rewia piosenek”; 11.30 Gustaw 
Holst: „Venus” — fragm. Suity
„Planety”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radzieckich; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 „Więcej, lepiej,
taniej”; 13 Dla kl. I i II „Zgady- 
wanki-malowanki”; 13.20 Artyści 
dzieciom; 13.40 „Swojskie melo­
die”; 14 „List z Polski”; 14.15 Mel. 
i piosenki naszych przyjaciół; 15.65 
„Nasze spotkania”; 15.37 Mel. wę­
gierskie;; 16 „Popołudnie z mło­
dością’; 18 Koncert dnia; 18.15 
Kurs jęz. franc.; 19.10 „Wiejskie 
spotkania”; 19.30 Konc. życzeń; 
19.45 Moto-Kwadrans; 20.35 „Pier­
wsze spojrzenie” aud. poetycka; 
21.05 Konc. Chopinowski; 21.35 Od 
powiedzi z różnych szuflad; 21.50 
,.W czasie deszczu dzieci się nu­
dzą”; 22.25 „Mały relaks” — „John

Piłkarska Federacja Związ^,. b, 
dzieckiego wyznaczyła 40-osoboS 
kadrę, z której wyłoniona zostań? 
reprezentacja na najbliższe »•' 
strzostwa świata w Anglii, wy1' 
40 kandydatów na wyjazd do An 
glii 10—to wychowankowie trenw 
Masłowa. Piłkarze ci m. in Z' 
stąpią w Krakowie i Zabrzu

Ostatnia kolejka spotkań o mi 
strzostwo poznańskiej ligi 
wódzkiej odbędzie się 4 i 5 b 
W sobotę 4 bm. odbędzie się attA 
cyjny mecz dwóch miejscowych 
rywali Warty i Olimpii na Stadu 
nie im. 22 Lipca. Początek zaw^ 
dów o godz. 17.30. Oba zespoli- 
jak informowaliśmy, rozpoczna p 
bm. walki o wejście do II ligi4 13

W pozostałych meczach o mt 
strzostwo III ligi zmierzą 
Grunwald — Polonia, Calisia - 
Górnik, Sparta — Energetyk, Obra 
— Dyskobolia, Zjednoczeni — pJ 
na. (p)
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Skra będzie 
reprezentowała Poznaj

W Wolsztynie odbywały się 55, 
V.) półfinałowe mecze siatkówki w 
ramach centralnej spartakiady 
wsi. W rozgrywkach brały udział 
reprezentacje czterech woje, 
wództw. Wielkopolską reprezento. 
wała drużyna LZS Skra Wolsztyn,

W spotkaniach uzyskano następu 
jące wyniki: Koszalin—Bydgoszcz 
3:0 (15:10, 15:8, 15:12) Poznań -
Szczecin 3:0 (15:10, 15:6, 15:8) Szcze. 
cin — Bydgoszcz 3:0 (15:9, 15:2, 
14:10) Poznań — Koszalin 3:1 (7:15, 
15:9, 15:5, 15:10) Szczecin — Kosza­
lin 3:1 (16:14, 15:11, 10:15, 15:12),

Ostateczna tabela rozgrywek pół 
finałowych:

1) Poznań
2) Szczecin
3) Koszalin
4) Bydgoszcz

3 51
2 W
1 5:t
0 11

1 
i
1

1
1

1
1

Tak więc drużyna LZS Skra Wol 
sztyn będzie po raz trzeci reprezen 
towała województwo poznańskie 
w centralnej spartakiadzie wsi, w 
której wezmą udział reprezentacje 
czterech najlepszych województw 
w kraju. W 1964 r. Skra zdobyła 
tytuł mistrza Zrzeszenia LZS, a w 
1965 r. — wicemistrza. Finał cen­
tralnej spartakiady wsi w siatków 
ce odbędzie się w Wolsztynie W 
dniach 13—15 sierpnia br. (kh)

Milicjanci 
pod siatką

Na stadionie miejskim w Wą­
growcu rozegrane zostały rejono­
we zawody Milicji Obywatelskiej 
w piłkę siatkową.

W rozgrywkach brało udział sie­
dem zespołów milicyjnych: 1 Cho­
dzieży, Czarnkowa, Międzychodu. 
Obornik, Piły Szamotuł i Wągrów 
ca. Rozgrywki były przeprowadza­
ne w dwóch grupach. Zwycięzcy 
spotkali się w finale.

Drużyna KP MO Wągrowiec zaj? 
ła ostatecznie trzecie miejsce, ule 
gając zespołom z Czarnkowa i 
ły. (Kdw.)

Obozy wędrowne 
dla studentów

W miesiącach wakacyjnych - 
lipcu i sierpniu — Oddział Miąa2-' 
uczelniany PTTK organizuje na­
stępujące obozy wędrowne dla 5 
dentów: górskie — w Tatrach1 
Beskidach, piesze — na Pojezic 
Drawskim i na Roztoczu oraz » 
larski na Suwalszczyźnie. s.zcz^„ 
łowych informacji udziela i zaP‘ja 
przyjmuje co czwartek poza5j,. 
Krajoznawcza Oddziału MiC°v 
uczelnianego PTTK, Stary Rj™ 
90 w godz, 19.30—20 (ad)

CZWARTEK: 10.55 — Język P0'' 
ski dla kl. VII z cyklu „Wsro® 
książek” — Leon Kruczkowski 
„Kordian i Cham”; 11.55 — His'’* 
ria dla kl. V „Kronika Króla 
zimierza”; 15.45 — 19-ta lekcja k 
franc.; 16.05 — TV Kurs RoIn'c® 
— program pt. „Pytania i 0 
wiedzi”; 16.55 — Wiadomości; 
Dla dzieci — „Siedzi sobie 
pod miedzą” Gawęda o zw,e . 
tach; 17.20 — Dla młodych 
dzów — Wyprawy TV PrzYJ® 
— „Akcja pół miliona”; j7. 
Nie tylko dla pań; 18.10 H»f®^ 
tor handlowy; 18.20 — „Łira 
program z cyklu „Muzyka , 
brazach oświecenia”; 18.45 „
klu — „Pod znakiem jakosc* 
program nr 9; 19.20 — D°bTrizje” 
i Dziennik; 20 — „Kwiaty i W<1 
— reportaż z Moskwy z naJ a); 
szego rosarium ZSRR <hłoS jp 
20.20 — Teatr Kobra — ”poI”Fle. 
proszę się wyłączyć” LuciH® , 
teher.; 21.10 — „Praska ^ieu' 
— koncert z Pragi; 21.50 — (
nik; 22 — Program popularn 
kowy „O kształtowaniu sił 
czajowości w małych 111118 
kach”.

0 jo 
TV zastrzega sobie praw

zmian.
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